
„Zawsze będziem y p a ­
m iętać, Łe O jczyzna  J 

nasza zosta ła  w yzw olo­
na dzięk i bohaterstwu  
A rm ii R adzieckiej “

List I Kongresu

Ligi Kobiet 
rlo G e n e r a lis s im u s a

Stalina
G EN ER A LISSIM U S 

JO Z E F STA LIN  
K R E M L  

T J  elegalk i m ilionów  kobiet 
* polskich, robotnic , chłopek 
p racu jących , pracow nic um v- |  
slow ycli, gospodyń domowycli : 
— zebrane n a  Ogólnopolskim  % 
K ongresie  Ligi K obiet w  W ar- S 
szaw ie, p rzesy ła ją  W am , Wiel- £ 

i k iem u P rzy jacielow i N arodu |  
Polskiego i obrońcy m atek 
i dzicci całego św iata , z głębi 
se rca  p łynące w yrazy  czci i m i­
łości.

Zawsze będziem y pam iętać  
ie  O jczyzna nasza została  wy- 
r.wolona dzięki b ezp rzyk ładne­
mu b o h a te rstw u  A rm ii Radziec- f 
niej. Zaw sze będziem y parnię- | 
lać, że Polska Ludow a, toru jąc 
ludziom  pracy drogę do szczę- [ 
Scia i pom yślności — do so- : 
ria lizm u, korzysta  z b ra te rsk ie j jp 
pomocy narodów  radzieckich,

> z ich dośw iadczeń I w sp an ia ­
łych osiągnięć.
1 /  obiety  polskie, k tó rym  w ła- 

dza ludow a zapew nia ró ­
wne p raw a, n ie na  papierze, 
lecz w  życiu, ze w szystkich 
Jwych sił w alczyć będą  o za- j 
pew nienie szczęśliw ej p rzy ­
szłości sw ym  dzieciom  I o u- 
m ocnienie sw ej ludow ej o jczy­
zny, zw iązanej n ie ro zerw aln y ­
mi w ięzam i b ra te rs tw a  I p rzy ­
jaźn i z w ielk im  Zw iązkiem  
Radzieckim .

Pom ne okropności o sta tn ie j j 
w ojny, kobiety  polskie, zgod­
nie z W aszym i w zkazan ia- 
mi, walczyć będą o zniw ecze­
nie zbrodniczych p lanów  im - » 
perialistów  am erykańsk ich , |  
w alczyć będą o pokój i p rzy ­
jaźń  m iędzy narodam i.

N atchnione W aszym i słow a­
mi. siły pokoju, postępu i d e ­
m okracji za tr iu m fu ją  nad siła - I* 
m i zniszczenia i b a rb a rzy ń - } 
*twa, zapew nia jąc ludzkości 
trw a ły  pokój.

S łowo Po lsk ie
W y d a n i e  A 
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Niech każda kobieta polska

id szeregach norodoueso frontu
GJALCZy 0 POKOJI PLAN 6-LETNI

i Apel Kongresu Ligi Kobiet 
do kobiet miast i wsi
P ierw szy O gólnopolski K ongres Ligi K obiet uchw alił jednom yśln ie  

tek st apelu do kobiet m iast i w si Polski, w k tó rym  stw ierdza , 
że K ongres z dum ą dokonał p rzeglądu dotychczasow ych osiągnięć 
kobiet w Polsce Ludow ej. K ongres w ita  z radością rosnący udział ko ­
biet we w szystk ich  gałęziach gospodarki n arodow ej o raz w zrost 
liczby kobiet w  ruch u  w spółzaw odnictw a pracy  i pozdraw ia gorąco 
b o hatersk ie  przodow nice pracy, sto jące  w ofiarnych  szeregach b u d o ­
w niczych siły i dobrobytu  naszej ojczyzny.

Po Queuil!e'u 
i Bid auli 
MoIIei
usiłuje sklecić rzqd

Q ueuille podobnie ja k  B idau lt, 
zrezygnow ał z m isji u tw orzen ia  
now ego rządu. W obec tego, zgod­
nie z przew idyw aniam i, m isję  tę  
o trzym ał G uy M ollet i pod ją ł roz­
m ow y in form acyjne.

\A 7 i ta ją c  z dum ą i radością  osiąg 
* * n ięcia kobiet, Ogólnopolski 

K ongres Ligi K obiet stw ie rdza  za­
razem , że obecny e tap  h istoryczny 
w ym aga od całego narodu , m ęż­
czyzn i kobiet uw ielokro tn ien ia  
w ysiłków  nad rozbudow ą gospo­
dark i i w zm acnian ia  naszego k ra ju .

G rabieżczy im peria lizm  a m ery ­
kański, sp rzym ierzyw szy się z fa ­
szyzm em  i neoh itleryzm em , p ra g ­
nie pożogę w ojenną, w zniecona 
przez siebie w  Azji — rozszerzyć 
na  cały św iat.

Z brodnie am ery k ań sk ie  w  K orei 
budzą św ię ty  ogień n ienaw iści w 
sercach w szystkich uczciw ych ludzi, 
a zw łaszcza w sercach m atek , 
w strząśn ię tych  do gł-ębi .okrucie.ń- 
s tw am i, popełn ianym i na m atkach  
i dzieciach koreańsk ich .

A m erykańscy  agresorzy  u z b ra ja ­
ją  pośpiesznie N iem cy zachodnie, 
odbudow ują p rzek lę te j pam ięci 
W ehrm acht h itlerow ski. C eną za

Malik
demaskuje
kłamstwa Dullesa
N o w y  J o r k  5. 3.
/ ~ \ s o b i s l y  p rzeds taw ic ie l  p rezyden-  

td T ru m an a  Dulles  w  ośw iadcza ­
niu, z łożonym  po po w ro c ie  z Jap o n i i  
tw ie rdził ,  że pod ją ł  rozm ow y  w 
s p ra w ie  J ap o n i i  z p rzeds ta w ic ie lem  
ZSRR M alik iem. W  zw iązku  z po ­
w yższym  M alik  złożył n o w o jo r s k ie ­
m u k o re s p o n d en to w i  aq en c j i  TASS 
n a s tę p u ją c e  o świadczen ie :

Uważam za konieczne ośw iad­
czyć, że nie prow adzę z Dullesem 
jakichkolw iek rokow ań w spra­
wie trak tatu  pokojow ego z Japo- 
.nią, jak również, że wypowiedź 
Dullesa, uczyniona na konferen­
cji prasow ej o jego propozycjach 
pod moim adresem  w tej spraw ie 
i o mojej gotow ojci wznowienia 
rokow ań w spraw ie trak tatu  z J a ­
ponią — w żadnej mierze nie od­
pow iadają rzeczywistości.

Nowe władze 
Ligi Kobiet
P o  z a k o ń c z e n i u  o b i a d  K o n g r e s u ,  n o -  

w o w y  b r a n y  z a r z ą d  g ł ó w n y  w y ł o n i ł  
p r e z y d i u m  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e :  

A l i c j a  M u s i a ł o w a ,  E u g e n i a  F r a g i e -  
r o w a .  Z o f i a  W a s i l k o w s k a ,  M a r i a  F i j a ł ­
k o w s k a .  Z o f i a  T o m c z y k ,  S t a n i s ł a w a  
Z a w a d e c k a .  Z o f i a  K r z e m i e ń .  F e l i c j a  
U c iń s k a ,  I i e n a  A n d r z e j e w s k a ,  M a r ia  
A k s z e n a z y ,  A l in a  G o l s z t y ń s k a .  S t a n i ­
s ł a w a  J a n k o w s k a .  M a r i a  J a s z c z u k o w a ,  
E u g e n i a  K r a s s o w s k a ,  A n n a  L a n o t a ,  
K a r o l i n a  Ł u b i e ń s k a ,  L i d i a  L u b o w s k a ,  
M a i i a - M a n i a k ó w n a ,  M e l a n i a  M r o c z e k ,  
W i k t o r i a  N o w i c k a .  M i r o s ł a w a  N o w a k ,  
E d w a r d a  O r ło w s k a ,  I r e n a  S iw k o w a ,  
Z u z a n n a  S o b i e r a i s k a .  H e le n a  S p a l o n a ,  
F i a n c i s z k a  S z a f i r o w s l r a .  O lg a  T o m a ­
s z e w s k a .

U k o n s t y t u o w a n i a  s i ę  p r e z y d i u m  n a ­
s t ą p i  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie .

Sprawozdanie 
z drugiego drra obrad
Kongresu Ligi Kcbieł
dajemy na itr, 2-giej

Ą  więc w znieśm y w yżej sztan- 
d ar w alki o pokój i re a liz a ­

cję P lanu  6-lctnicgo!
Niech każda kob ie ta  stan ie  w 

szeregach narodow ego fron tu  w a l­
ki o pokój, o r i a n  6 letn i, fu n d a ­
m en t niezaw isłości, siły i potęgi 
naszej ojczyzny!

C zyńm y w szystko, aby tw órcze 
dzieło P lanu  6 -letniego w cielać w 
życic!

Niech każdej z nas. obok słusznej 
dum y narodow ej z do tychczaso­
w ych osiągnięć m as p racu jących , 
przyśw ieca sz lachetna  am bic ja , aby 
zw iększyć te  osiągnięcia, iść da le j 
i w yżej, p racow ać jeszcze w y d a t­
n iej i o fiarn ie j!

Nie śze*ęframy ^'snłro;-'3T.'j^'j,«k 
n a jlep ie j w ypełn iać  nasze obow iąz­
ki zaw odow e, społeczne, rodzinne!

W zm ocnijm y czujność! W alka 
k lasow a zaostrza się. P row adźm y 
sta łą , uporczyw ą, codzienną pracę 
pogłębiania  św iadom ości n a js z e r­
szych m as kobiecych!

Z acieśnijm y so lidarność m iędzy­
naro d o w ą z całym  potężnym  obo 
zem  pokoju!

O gólnopolski K ongres LK w y ­
raża  g łębokie p rzekonanie, że w 
szeregach fron tu  narodow ego w a l­
ki o pokój i P lan  fi-letni n ie za ­

b rak n ie  ani jed n e j kob ie ty  p ra c u ­
jące j, an i jed n e j m atk i — ani je d ­
nej kob ie ty  p rag n ące j szczęścia 
sw ych dzieci, że kob ie ty  polskie — 
tak  ja k  kob iety  radzieck ie — staną  
się ch luba  i d um ą narodu , że s łu ­
żyć będą  p rzyk ładem  najw yższego 
patrio ty zm u  i oddan ia Polsce L u ­
dow ej.

P od  przew odem  polskiej klasy 
robotniczej I je j czołowego o ddzia­
łu —■ P o lsk ie j Z jednoczonej P artii 
R obotniczej z naszym  P re zy d en ­
tem  B olesław em  B ieru tem  na czele. | 
w oparciu  o sojusz i w sp ó ln o ść ' 
ideow ą z niezw yciężonym  Z w iąz­
kiem  Radzieckim , k ierow anym  w o­
lą genialnego S ta lin a  — naród  pol­
ski w spólnym  w ysiłk iem  budow ać 
będzie w olna i suw erenną , potężną 
i pokojow ą Polskę Socjalistyczną!

porozum ienie am erykańsko  - h itle ­
row skie m a być Polska, polskie 
ziem ie zachodnie, niepodległość n a ­
szego k ra ju .

Czy w obliczu tego n iebezp ie­
czeństw a może się w ahać  uczciw y 
P olak  i Polka? Czy może się Wa­
hać  kob ieta , k tó re j u stró j ludow y 
stw orzy ł szeroki ho ryzon t — d ro ­
gę do nauki, p racy  i szacunku 
społeczeństw a? Czy może w ahać 
się m atka , k tó ra  w p aństw ie  ludo 
w ym  w olna je s t od troski, dręczą 
cej w szystk ie  m atk i w  k ra jach  ka 
pitalistycznych , od tro sk i o n aukę 
i p racę  dla dzieci?

„Warszawska

Premiera*
na ekranie kina „Slask“

Naród włoski
ma dość 
rządów
de Gasperiego
kurczowo
t r z y m a j ą c e g o  się w ł a d z y

R z y m  5. 3. W całych W łoszech 
wzmaga się fala protestów  przeciw ­
ko zwyżce cen i żądaniu de Gaspe- 
ri'eęjo udzielenia mu nieograniczo­
nych pełnom ocnictw  w dziedzinie 
gospodarczej. N aród włoski dem on­
stru je  również przeciwko de Gaspe- 
riemu, k tóry  nie licząc się ze zde­
cydow aną wolą narodu i parlam entu, 
kurczow o trzyma się władzy.

W  Rzymie i w wielu innych 
m iastach W łoch, w licznych za­
kładach pracy odbyw ają się ma­
sow e wiece załóg, na k tórych za­
padają  uchw ały podjęcia krótko­
trw ałych stra jków  na znak pro­
testu  przeciwko pozostaw aniu u 
sterów  rządu gabinetu de Gas- 
perifego. W  A nkonie odbyły się 
potężne dem onstracje ludności. 
W ielotysięczne tłum y m ieszkań­
ców przem aszerow ały ulicami 
m iasta, wznosząc okrzyki: „Precz 
z rządem w ojny i w ielkiego ka­
pitału!" „Niech żyje pokój i"

Biuro Polityczne KPF
wiła
doniosłe uchwały
Światowej \

Rady Pokoju
P a r y ż  5. 3.

l i lU R O  Polityczne Kom unistycz­
nej Partii Francji w ita doniosłe 

uchwały $wifltnw«>i R.aHv Pokoju i 
podkreśla, żp anel w ■snrawip zaw ar­
cia paktu pokoju między pięciu 
wiplkjjni m ocarstwami w skazuje na- 
rodom jaka drocją należy kroczyć, 
aby przeszkodzić w trącaniu świata 
w nowa katastrofę.

Ornanizar ip r>3rtvjne pow inny do 
łożyć wszelkich sił dla szvh1Hprro i 
szerokierjo spopularyzow ania torrn 
pelu, oraz prow adzić aktyw ną dzia­
łalność w obronie nokoiu" — ałos’ 
rezolucja Biura P o lity rrn rn o  KPF 
przyjęta n* ostatnim  posiedzeniu.

W  dalszym ciągu Biuro Poli­
tyczne stw ierdza, że polityk* 
wojny, prow adzona przez rrąd 
Plevena doprow adziła do dalsze­
go pogorszenia sy.tuacil francus­
kich mas pracuiących i wzywa 
Francuzów do obrony pow szech­
nego prawa wyborczego, zanro- 
żonego m achinacjam i rządu. Biu­
ro Polityczne uważa, że w dniach 
noweqo kryzysu rządowego, m a­
sy ludowe powinny zadem onstro­
wać swą wolę utw orzenia rządu 
praw dziw ie francuskiego.

Biuro Polityczne KPF uważa 
w stępną konferencję przedstaw i­
cieli czterech m ocarstw  w Pary­
żu za nowy sukces polityki 
ZSRR, który zaproponow ał zwo­
łanie narady m inistrów  spraw  
zagranicznych dla pokojow ego 
uregulow ania spraw y Niemiec.

Dziś
w Paryżu
rozpoczyna się

konferencja
wstępna
przedstawicieli
czterech
mocarstw

P a r y ż ,  5. 3.
Dziś ro z p o c z y n a  się  w P a ­

ry żu  k o n fe re n c ja  w s tę p n a  
p rz e d s ta w ic ie li  c z te re c h  m o ­
ca rs tw , m a ją c a  na ce lu  o p ra ­
c o w a n ie  p ro g ra m u  k o n fe re n ­
c ji cz fe re c h  m in is tró w  sp raw  
z a g ra n ic z n y c h . W  uh. so b o tę  
p rz y b y ła  d o  P a ry ż a  d e le g a ­
c ja  ra d z ie c k a , w sk ła d  k tó re )  
w c h o d z ą : w ic e m in is te r  sp raw  
z a g ra n ic z n y c h  ZSRR — Gro- 
m y k o  ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  
d e le g a c ji  o ra z  Ł aw -rentiew  i 
S iem io n o w .

Jutro  w chodzi  v a  ekran  ł : in j 
„Śląsk"  w e  W rocław iu  p ierwszy  
polski f i lm  m u z y c zn y  ,,W arszaw ­
ska  Premiera". N a  z d j ę c i u :  
Dmie sceny z  tego f i lmu.

Prośba
dyr. G ard y  
zostanie spełniona
Posąg
c h ło p c a  na P e g a z ie  
ozdobi
fronton Opery
N TIEC Ó D ZIEN N A  i w zruszająca 

uroczystość odbyła się wezora.1 
w d rug ie j K linice C hirurgicznej 
przy ul. C urie  - Skłodow skiej. Mi­
n is te r  JSultury i Sztuki, S tefan 
Dybow ski — w im ieniu  P rezy d en ­
ta R P odznaczył K rzyżem  K om an­
dorskim  orderu  Polonia R estitu ta  
przebyw ającego na leczeniu nacze l­
nego dy rek to ra  O pery P aństw ow ej 
w e W rocław iu — Je rzego  Gardę.

O cen iając zasługi G ardy dla k u l­
tu ry  polskiej, m in iste r złożył mu 
serdeczne życzenia szybkiego po ­
w ro tu  do zdrow ia, urzeczyw ist­
n ien ia  z pom ocą państw a tych sz la­
chetnych  zam ierzeń i w zbogacenia 
sw ego życiowego dorobku o tw a r­
ciem  tak ie j szkoły.

Po przem ów ieniu m in istra  D y­
bow skiego i w ręczeniu odznaczenia, 
— zab ia ł głos znakom ity  śpiew ak 
zw racając  się do m in istra  i p rzed ­
staw icieli w ładz z n as tępu jącą  
prośbą.

— J e s t  nad  O drą  — powiedział 
G arda  — przep iękny  posąg
chłopca na pegazie, przypom i­
n a jący  najlepsze dzieła T horw ald- 
sena. Proszę, pozwólcie mi um ie­
ścić tego skrzydlatego chłopca na 
fron ton ie  odnow ionej O pery w ro­
cław skiej.

D zielim y się z C zytelnikam i m iłą 
w iadom ością, że prośba dyr. G ardy 
w krótce zostanie spełniona.

,,B ędziem y uporczywie  
i nieugięcie w a lczyć  aż  
do ostateczn ego zw y ­
cięstwa spraw y pokoju  
i budowy nowej, socja­
listycznej P olski “

List I Kongresu 
Ligi Kobiet

do Prezydenta

Bieruta
I_ O gólnopolski K ongres Ligi 
K obiet przesłał do P rezyden ta  

g R zeczypospolitej Bolesław a 
B ieru ta  list, w k tórym  czy- 

|  tam y  m. in.:
D  rzyrzekam y W am, O by- 
*  w ate lu  Prezydencie, że 

uczynim y w szystko, aby ani 
jed n e j kobiety polskiej: rob o t­
nicy, chłopki p racu jącej, in te -  

p ligentk i, gospodyni dom ow ej 
nie zab rak ło  w narodow ym  
froncie w ałki o pokój i re a li­
zację P lanu  6 -letniego.

Rozum iejąc, że uprzem ysło­
w ienie naszego k ra ju  i roz­
budow a jego potencjału  go­
spodarczego u m acn ia ją  obóz 
pokoju, uw ielokro tn im y nasze 

; w ysiłki, aby pracow ać lepiej, 
w ydajn ie j, rac jo n a ln ie j i o- 
szczędnicj.

P rzyrzekam y rozpalić w se r­
cach m ilionów  kobiet go­

rąca  m iłość do naszej ludow ej 
o jczyzny, szczerą p rzyjaźń  do 
Zw iązku Radzieckiego — ostoi 
pokoju i uczucie g łębokiej so ­
lidarności ze w szystkim i po­
kojow ym i narodam i św iata, 

p r z y rz e k a m y  w ychow ać n a- 
-Ł sze dzieci w duchu  g o rą ­

cego patrio tyzm u i słusznej 
dum y z osiągnięć ludu po l­
skiego i jego postępow ych t r a ­
dycji. w  um iłow aniu  pracy, 
pokoju, głebokiego odczuw a­
n ia  b ra te rs tw a  z bojow nikam i 
o pokój w szystkich k rajów , w  
uczuciach szczerego p rzy w ią­
zania do naszego w ielkiego 

; p rzy jac ie la  ZSRR i chorążego 
] pokoju — Józefa  S talina.

P rzyrzekam y, że uczynim y 
w szystko, by każda rodzina 

człow ieka pracy w naszym  
k ra ju  s ta ła  się ogniw em  n a ro ­
dowego fron tu  w alki o pokój 

; i P lan S-letni.
N atchnione w ia rą  w słu sz­

ność i św iętość naszej sp raw y , 
ożyw ione n iezłom na wolą o- 
b rony naszych zdobyczy, 
w szystkiego, co jest nam  n a j ­
droższe — naszego pięknego 

|  k ra ju  życia i przyszłości n a ­
szych dzieci, pod W aszym  p rze­
wodem, O byw atelu  P rezy d en ­

ci cie, będziem y w raz  z całym  
J  narodem  uporczyw ie i n ie- 
. ugięcie w alczyć aż do o s ta ­

tecznego zw ycięstw a sp raw y  
pokoju i sp raw y  budow nictw a 
now ej soc ja lis tycznej F o lsk i“.

Egzamin
p r z e d  m is trzos tw am i

Koreańskie
oddziały (udowe
zestrzeliły 
11 s a m o lo tó w
amerykańskich

głoszony w P heninnie kom u- 
n ikat Naczelnego Dowództwa 

koreańsk ie j arm ii ludow ej s tw ie r­
dza, że na w szystkich frontach  
oddziały arm ii ludow ej w ścisłym  
w spółdziałaniu z oddziałam i ocho t­
ników  chińskich u trzy m u ją  m oc­
no za ję te  przeprzednio  pozycje. 

Oddziały arm ii ludow ej, d z ia ­
ła jące  w rejonie  Seulu, w c ią ­
gu trzech dni od 2 do 4 m arca  
— zestrzeliły  11 sam olotów  n ie ­
przyjaciela.

Rekord
Polski
i 4 rekordy okręgowe
p l o n e m  z ć w o c ó w  t ł y w a c k  c|-i

Pafaw ag-CW KS
p O M l M O  łJ R A K U  K o c is z e w s k i e g o  t 
*  C ic h o ń s k i e g o ,  C W K S  W a r s z a w a  

p o k o n a ł  w  m a c z a  p ł y w a c k i m  w r o ­
c ł a w s k i  P a f a w a g  w  s t o s u n k u  81:7« 
K o n k u r e n c i e  p ł y w a c k i e  z a k o ń c z y ły  s jp  
z w y c i ę s t w e m  w r o c ł a w i a n  6.9:66 i o  
o g ó l n y m  w y n i k u  m e c z u  z a d e c y d o w a ł a ,  
J a k  z w y k le ,  p i ł k a  w o d n a ,  w  k t ó r e j  
g o ś c i e  z d e k l a s o w a l i  p a f a w a g o w c ó w .  
P o r a ż k ę  g o s p o d a r z y  z a w d z ię c z a ć  n a l e ­
ż y  j e d y n i e  k i e r o w n ic t w u  d r u ż y n y , ,  
k t ó r e  n i e s z c z ę ś l iw ie  z e s ta w i ł o  s k ł a d .  

(Dalszy ciąg na str, 2-ej)



Uchwały
Św iatow ej Rady Pokoju
mobilizują
do wzm ożenia
w ysiłków
\ \ T  U B IEG ŁĄ  n iedzielę odbyła 

* '  się w e W rociaw iu  w oje­
w ódzka n a ra d a  ak ty w is tó w  pokoju , 
z udziałem  przew odniczących, se­
k re ta rz y  i ag ita to ró w  zakładow ych 
K om itetów  O brońców  P o k o ju  z 
70-ciu zak ład ó w , przem ysłow ych 
Dolnego Ś ląska.

Np rad ę  poprzedził re fe ra te m  o 
sy tuacji m iędzynarodow ej se k re ­
ta rz  K O P „P afaw ag u "  ob. K ę ­
dziora.

W ożyw ionej dyskusji, w  k tó re j 
zab iera ło  głos 20-tu m ów ców , d y ­
sk u ta n c i om ów ili b a rb arzy ń stw a  
am ery k ań sk ich  ag reso rów  w  K orei 
i know an ia  podżegaczy w ojennych, 
u siłu jących  z pom ocą zw olnionych 
z w ięzień  zb rodn iarzy  w ojennych  
w yw ołać now ą pożogę w  święcie.

— K ażdy  uczciw y człow iek w  
w  Polsce — dow odzili poszczegól­
n i m ów cy — w łącza się dziś do 
ak c ji w  obron ie pokoju . S iły  poko­
ju  są o lbrzym ie. Szeregi jego o- 
b rońców  o b e jm u ją  w iększość r o ­
dzaju  ludzkiego.

O żyw ione sz lachetnym  dążeniem  
do uw oln ien ia  św ia ta  od now ych 
nieszczęść, zjednoczone pod sz tan ­
d a rem  w alk i o u ch ron ien ie  cyw ili­
zacy jnego  do robku  p ań s tw  i n a ro ­
dów  od zag łady  —  siły  te  
p o k rzyżu ją  zbrodnicze p lany  
im peria lis tów . G w aran c ją  tego 
są  w ysiłk i Z w iązku  R adzieckiego 
I G en era liss im u sa  S ta lin a  d la  z a ­
chow an ia  pokoju. B ędą one jeszcze 
spotęgow ane w zm ożoną p racą  dla 
k ra ju  w  zak ładach , w arsz ta ta ch  i 
in s ty tu c ja c h  — n a d  w ykonan iem  
P la n u  6-Ietniego, n a d  podniesie­
n iem  dobrobytu  w  Polsce, n ad  ro z ­
w o jem  po ten c ja łu  gospodarczego 
k ra ju .

W  końcu zgrom adzeni u - 
ch w alili rezolucję , w  k tó re j 
w ita jąc  uchw ały  b e rliń sk ie j 
se s ji Ś w iatow ej R ady Pokoju , 
w zy w ają  m asy  p racu jące  D ol­
nego Ś ląska  do zw iększenia 
w ysiłków  w  w alce o pokój i

. w yko n an ie  P lan u  6-letnlego.
N ad to  zebran i postanow ili wzmóc 

p racę  u św ia d am ia jącą  w śród sze­
rok ich  m as i podnieść poziom  
szko len ia  ag ita to ró w  pokoju.

M a ty a s  Rakosi
wybrany ponownie

S e k re ta rze m
Generalnym  W ęgierskiej 
P artii Pracujących
B u d a p e s z t  5. 3.

N a końcow ym  posiedzeniu  IX 
Z jazd u  W ęgiersk iej P a r t ii  P ra c u ­
jący ch  dokonano  w y b o ru  now ego 
K o m ite tu  C en tra ln eg o  P a r t ii  i Cen 
tra ln e j K om isji K on tro li P a r ty jn e j.

K o m ite t C e n tra ln y  W ęg ier­
sk ie j P a r tii  P ra cu jący ch  odbył 
w  now ym  sk ładzie  p ierw sze po­
siedzen ie  p len arn e , n a  k tó rym  
jednog łośn ie  w y b ra n y  został 
se k re ta rzem  G en era ln y m  P a r t ii  
— M a ty as R akosi. ,

Włączyć wszystkie Polki

i  odki o pokó] i socjalizm
—  oto nasze czołowe zadanie

R e f e r a t  s e k r e t a r z a  Z a r z q d u  G ł ó w n e g o  L .  K .

Stanisławy Zawadeckiej
CEKRETARZ Zarządu Głównego
*^LK — S. Z aw adecka stw ierdziła 

w  sw ym  referacie, że Liga Kobiet od 
chw ili pow stania, od sierpn ia  1945 r. 
postaw iła przed sobą zadanie w y r­
w ania najszerszych mas kobiecych 
z zacofania, w  jakim  znajdow ały się 
one w ustro ju  kapitalistycznym  i 
w ychow ania ich na św iadom e bojo- 
wniczki o now ą Polskę i o trw ały 
pokój na świecie.

Zadania sw e Liga spełn iała poprzez 
szeroko zakrojoną pracę  w ychow aw ­
czo - uśw iadam iającą oraz przez sta­
łe, system atyczne szkolenie zaw odo­
we kobiet. Sprzyjały je j owocnej 
p racy  w arunki, jak ie  stw arza now y 
ustrój społeczny.

NIEUSTANNIE WZRASTA UDZIAŁ 
KOBIET W  PRODUKCJI

D O D C ZA S gdy w r. 1946 zatrud- 
nionych było we w szystkich ga-

Sam oloty
greckich faszystów 
bezczelnie
naruszają
granice
Bułgarii
N o w y  J o r k  5. 3,

W liście do ONZ w icem inister 
spraw  zagranicznych Bułgarskiej 

Republiki Ludowej zaprotestow ał 
przeciw ko system atycznem u naru ­
szaniu przez greckie sam oloty w o j­
skow e granic pow ietrznych Bułgarii, 
oraz stw ierdził, że w ładze bułgarskie 
będą zmuszone przedsięw ziąć odpo­
w iednie kroki celem  ochrony g ran i­
cy pow ietrznej państw a. O dpow ie­
dzialność za ew entualne następstw a 
tego spada w yłącznie na rząd grecki.

Pismo w icem inistra spraw  zag ra­
nicznych Bułgarii przytacza 7 w y ­
padków  naruszenia granicy  Bułgarii 
w  okresie od 6. 12. 1950 r. do 8. 1. 
1951 r., p rzy  czym podaje, że we 
w szystkich tych  w ypadkach sam olo­
ty  greckie, z jaw iające się nad te ry ­
torium  bułgarskim  krąży ły  na n ie­
w ielkiej w ysokości w  rejonach  po­
granicznych, co każe przypuszczać, 
że dokonyw ały one zdjęć strefy  po­
granicznej. W  kilku w ypadkach sa­
m oloty greck ie  w racały  do G recji 
przez tery to rium  jugosłow iańskie 
lub przez Turcję. Fakt ten  św iadczy, 
że w szystkie te trzy  k ra je  prow adzą 
wspólnie akcję  wywiadowczą, sk ie­
row aną przeciw ko Bułgarii.

Bombardowaniem m iast
i salwami
da ludności cywilnej 
ko lo n iza to rzy francuscy
usiłują stłumić
ruch w yzw oleńczy
w  Marokko
P a r y ż  5. 3.
\ \ T edług n ap ły w ający ch  z M a- 
* *  rokko  w iadom ości, n ies ły ch a­
ny  te r ro r  fran c u sk ich  w ładz  ko- 
lon ianych , p rzep row adzających  
k rw aw ą  ?ozpraw ę z bo jow nikam i 
o w yzw olenie narodow e M arokko, 
w zm aga się z każdym  dniem . 
W ładze fran cu sk ie  użyły lo tn ictw a, 
b om b ard u jąc  dw a m iasta  m a- 
ro k k ań sk ie  d la  s tłum ien ia  ro z ru ­
chów , w yn ik łych  na  tle  p rześlado ­
w ań  ludności przez w ładze f ra n ­
cuskie.

Z ró żn y ch ‘re jo n ó w  k ra ju  n a ­
p ły w a ją  w iadom ości o k rw a ­
w ych s ta rc iach  m iędzy f ra n c u ­
skim i w o jskam i ko lon ialnym i a 
ludnością . W  m iastach  Melcnes 
i Fez ogłoszono s ta n  oblężenia. 
W  m iejscow ości K asb tad a la  od ­
dzia ły  fran cu sk ie  o tw arły  o- 
g ień  przeciw ko ludności cy w il­
n e j. zab ija jąc  i ran iąc  w iele 
osób. O zaostrzen iu  się sy tu ac ji 
donoszą tak że  z T an g eru  i o- 
kolic.

L o n d y n
Z K a iru  donoszą, że zarów no 

tam , ja k  i w  A lek san d rii t rw a ją  
od dw óch dni dem o n strac je  s tu ­
d en tów  egipskich  n a  znak  so lid ar­
ności z ru ch em  n iepodległośc io­
w ym  w  M arokko.

D ziś rozpoczyna się w  K airze 
k ongres o rgan izacji a rab sk ich  d la 
ro zp a trz en ia  sy tu ac ji w  M arokko. 
O rgan iza to rzy  ko n g resu  ogłosili 
ośw iadczenie, p ię tn u jące  politykę 
fran c u sk ą  w  M arokko  i w zy w ają ­
ce p ań stw a  a rab sk ie  do poparcia  
lu d u  m arokkańsk iego .

łęziach gospodarki 873.000 kobiet,
pod koniec planu 3-ietniego liczba 
kobiet p racujących w przem yśle do­
szła do 1.300.000. Plan 6-letni p rze­
w iduje zatrudnienie dalszych.
1.230.000 kobiet, w tym  900.000 w y­
kw alifikow anych. Pom yślna realiza­
cja pierw szego roku Planu 6-letniego 
przyniosła dalszy w zrost zatrudn ie­
nia kobiet w różnych gałęziach go­
spodarki i obecnie liczba kobiet 
pracujących zawodowo w ynosi 31,5 
proc. ogółu zatrudnionych.

WIELKIE ZNACZENIE UCHWAŁY 
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR

D  EFERENTKA w skazuje na w iel­
b i c i e  znaczenie, jak ie  m iała dla 

dalszego rozw oju działalności Ligi 
Kobiet uchw ała Biura Politycznego 
KC PZPR z dnia 6 m arca 1950 r. w 
spraw ie p racy  w śród kobiet, Dzięki 
realizacji uchw ały Biura Polityczne­
go KC PZPR w  przem yśle aw anso­
wano ponad 18.000 kobiet. Stanow i­
ska dyrektorów  objęły  133 kobiety, 
inżynierów  — .107, m ajstrów  — 539, 
odpow iedzialnych kierow ników  — 
około 8.300.

W zrasta również liczba kobiet, 
b iorących udział w  współzaw odnic­
tw ie pracy. W ynosi ona obecnie 
350.000.

W  ślad za kobietam i pracującym i 
w przem yśle, kom unikacji i handlu 
poszły kobiety  w iejskie. W  grupach 
hodow ców  i p lan tato rów  pracu je 
około 600.000 chłopek mało i średnio 
rolnych. W  zarzadach spółdzielni 
kobiety  stanow ią 11 proc. W  wielu 
w siach są  one organizatorkam i spół­
dzielni produkcyjnych. W  ZSCh 
przeszło 20 procen t członków władz 
gminnych stanow ią chłopki.

M ówczyni podkreśla, że kobiety 
polskie łączą sw ą pracę o w ykony­
w anie planów  produkcy jnych  z czyn­
ną .postaw ą w  w alce o pokój i pos­
tęp. Św iadczy o tym zw iększające 
się uczestnictw o kobiet w e w szyst­
kich akcjach  politycznych. W  radach 
narodow ych vr roku 1949 zasiadało 
6.071 kobiet., w roku 1950 zaś liczb* 
ta wzrosła dwukrotnie-. W  prezydiach 
rad narodow ych zasiada 1,305 ko­
biet, a  ponad 10.000 kobiet wchodzi

S tr. 2 S Ł O W O  P O L O S i a

Wykonanie wielkich zadań 
frontu narodowego

nakazuje 1-y punkt statutu L  K.
w skład różnych kom isji rad naro ­
dowych.

OPIEKA NAD MATKĄ 
I PZIECKIEM

C ZER O K I aw ans społeczny robot- 
* ^n lc  i chjopek. mało i średniorol­

nych stał się możliwy dzięki n ie ­
ustannie w zrasta jącej troskliw ej o- 
piece, jak ą  rząd ludow y otacza m at­
kę i dziecko.

W  końcu r. 1950 liczba żłobków 
w ynosiła 559, liczących 24.000 
m iejsc, co stanow i 17-krotny wzrost 
w porów naniu z' okresem  przedw o­
jennym , W  tym  sam ym  roku liczba 
przedszkoli w zrosła do 7.710, a licz­
ba m iejsc w nich do 343.000. Na wsi 
zorganizow ano 5.900 dziecińców dla 
333.000 dzieci.

Ogrom na liczba dzieci korzysta z 
kolonii letnich. W  pierwszym  roku 
Planu 6-letniego pow stało 1.200 no­
wych stacji opieki nad  m atką i 
dzieckiem, w  tym  800 stacji na wsi. 

Liczba członkiń Ligi Kobiet, zwię­
kszyła się ze 190.000 w roku 1946 do 
2.000.000 w roku 1950. 

p n  szczegółowym omówieniu nle- 
■* dociągnięć i braków  w pracy, z 

k tórych najpow ażniejsze były: bTak 
pracy uśw iadam iającej w śród kobiet 
n iepracujących zawodowo oraz zbyt 
słaba łączność z gospodyniam i w ie j­
skimi, Stanisław a Zaw adecka przecho 
dzi do nakreślenia  sto jących przed 
Ligą Kobiet zadań.

„Czołowe nasze zadanie — pow ie­
działa — to w ielka praca w ycho­
w awczo - uśw ladam ialąca, zm ierza­
jąca do w łączenia w szystkich kobiet 
p racujących do narodow ego frontu 
walki o pokó) i P lan 6-letnl.

Krzewić musimy w sercach  i um y­
słach kob iet gorącą miłość do lu­
dowej ojczyzny 1 Je) rządu, przy Ja ?ń 
do bratn ich  k ra |ó w  dem okracji lu ­
dowej, zrozum ienie I sym patię d 'a 
walki, Jaką toczą prości ludzie na 
całym  św iecie przeciw  siłom agresji 
1 wojny.

W zm acniać m usim y serdeczne 
przyw iązanie kobiet polskich do os­
toi pokoju — Związku Radzieckiego 
1 wodza całej postępow ej ludzkości 
— Józefa  S talina.

■^yczoraj w  d rug im  dniu  obrad 
I O gólnopolski K ongres Ligi 

K obiet:
+  uchwalił statut Ligi Kobiet, któ­

ry  głosi, ie  L iga Kobiet jest 
masową organizacją, skupiającą 
kobiety miast i wsi wokół za­
dań narodowego frontu walki 
o pokój i realizację Planu 
6-letniego;

^  uchwali! apel do kobiet miast i 
wsi Polski (tekst apelu podaje­
my na sir. 1-szej);

♦  dokonał wyboru nowych władz 
L ig i Kobiet (skład nowych 
władz podajemy osobno);

♦  przyjął tezy wygłoszonych refe­
ratów i sprawozdań 1 uznał Je 
za wytyczne pracy Ligi Kobiet, 
polecając nowemu zarządowi 
szczegółowe opracowanie tych 
wytycznych i przekazanie ich 
w  teren;

♦  w ysłał list do kobiet koreań­
skich, w  którym  kobiety polskie 
w yrażają uczucia głębokiej przy­
jaźni i solidarności z bohater­
skimi hojnwniczkami o nie­
podległość ludowej Korei;

^  uchwalił jednom yślnie list do 
kobiet am erykańskich, w  którym 
Polki apelują o wzmożenie w a l­
ki o pokój przez wszystkie ko­
biety Am eryki.
śród spontanicznej m anifesta­

cji Kongres przyjął tekst de­
pesz do Prezydenta R P  Bolesława 
B ieruta i wodza światowego obozu 
pokoju — Generalissim usa Stalina.

a *  *

O b r a d y  w c z o r a j s z e  r o z p o c z ę ł y  s i ę  
n d  d y s k u s j i ,  w  k t ó r e j  z a b i e r a ł o  

g lo s  k i l k a d z i e s i ą t  k o b i e t  z  c a ł e g o  k r a ­
j u .  Z  d e l e g a t e k  d o l n o ś l ą s k i c h  p r z e ­
m a w i a ł a  m .  i n .  p r z o d o w n i c a  z e  s p ó ł ­
d z i e l n i  p r o d u k c y j n e j  Z o f i a  M ic h a l s k a ,

Porady prawne
W. B. — W ymówienie pracownikowi 

umowy o pracą, wiąże pracodawcę! nie 
może on bez zgody pracownika wymó­
wienia tego cofnąć.

Brak również podstaw do jednostron­
nego cofnięcia przez pracodawcę takiego 
wymówienia na tej zasadzie, że praco­
dawca miał na myśli jedynie wymówie­
nie warunków pracy, jeśli z pisma za­
wierającego wymówienie wyraźnie w y­
nika, że dotyczy ono umowy o prace, 
nie zaś warunków płacy.

„W rocławianin1' — O ile z umowy z 
przewodniczącym Prez. MRN wynikało, 
że mają być pokryte wszelkie wydatki 
związane z remontem i odnowieniem lo­
kalu, to Wasze roszczenia o zwrot po­
niesionych wydatków byłyby uzasadnio­
ne.

Z powołanych jednak przez W as ustę­
pów pism referatu kwaterunkowego wy­
nika, że umowa dotyczyła remontu ka ­
pitalnego, z wyjątkiem drobnych na­
praw i konserwacji, które obciążają na­
jemcę.

W tych warunkach roszczenie o zwrot 
kasztów poniesionych na zmywanie do- 
dłóg, okien, ścian, malowanie sufitu itp., 
jako wydatków nie stanowiących zasad­
niczego remontu, należy uważać za nie­
uzasadnione.

Stałv Czytelnik. — Jakkolwiek w bież. 
roku nie pracujecie już w danvm zakła­
dzie pracy, to jednak — jeżeli praco­
dawca wypłaca dodatkowo wyrównanie 
za zużyte narzędzia własne za okres u- 
biegłv, w którym obywatel pracując z 
narzędzi takich korzvstał, — roszczenie 
o otrzymanie takiej dopłaty było by cal* 
kowirie uzasadnione

Katarzyna Gerc, Brzeg. — Od chwili 
nrzvznania powtórnie emerytury, — do 
momentu zamążpójścia, należv sie obć>- 
w iąruiaca suma. Od chwili zamażpójśćia 
trecicie prawo do emervturv.

Po nrreorowadzeniu rozwodu Zakład 
Emervtalnv winien ponownie przyznać 
wypłatą emerytalną.

Czytelnicy piszą  
lekarz odpowiada

Ob. Agnieszka* M. — opisane dolegli­
wości (bole w stawach, połączone z o 
brzękiem, stany podgorączkowe) są na 
tle reumatycznym. Należy dokładnie 
zbadać migdałki podniebienne i zęby. 
Zepsute zęby i ropne zapalenie migdał- 
ków podniebiennych — to najczęstsze 
przyczyny gośćca stawowego.

Ob. ZB. A. Migrena jest chorobą ro­
dzinną, dziedziczną. Cechuje ją w ystępu­
jące okresowo napady bólu głowy.

W leczeniu tego schorzenia obowią­
zuje przestrzeganie diety, unikanie a l­
koholu i tytoniu, uregulowanie snu, 
przewodu pokarmowego oraz spokojny 
tryb życia. Najlepiej zwrócić się po po­
radę do specjalisty lekarza — neurolo­
ga.

Ob. B. J. — Pojawiające się nagle u 
dziecka napadowe ataki duszności — 
to prawdopodobnie dychawica oskrze­
lowa. Jest to choroba allergiczna, w y­
stępująca na tle uczulenia na pewne 
czynniki. Mogą to być czynniki zwie­
rzęce (sierść koni, psów, kotów), pokar­
mowe (mięso ryby, raki, jaja, poziom­
ki), roślinne (pyłki roślinne, kwiaty 
zbóż), lecznicze, klimatyczne lub bakte­
ryjne.

Trzeba zbadać, na jaki z tych czyn­
ników dziecko jest uczulone, dopiero 
potem rozwinąć kurację.

Radzimy zwrócić się po poradę do 
Kliniki Pediatrycznej Uniwersytetu W ro­
cławskiego.

k t ó r a  o p o w i e d z i a ł a ,  w  J a k i  s p o s ó b  k o *  
b i e t y  g m i n y  J a n k o w ie ®  w  w o j .  w r o »  
c ła w s k T m , p o k o n u j ą c  z a c i ę t y  o p ó r  k u »  
ł a k ó w ,  z a ł o ż y ł y  s p ó ł d z i e l n i ę  p r c d u lę *  
c y j n ą .  M i c h a l s k a  n a  k u r s i e  n a u k i  p a *  
c z ą t k o w e j  n a u c z y ł a  s i ę  c z y t a ć  1 p is % £  
i J e s t  d z i ś  k o r e s p o n d e n t k ą  p r a s y  ro *  
b o t n i c z e j  o r a z  a k t y w n ą  d z i a ł a c z k i  
s p o ł e c z n ą .

W  c z a s i e  o b r a d  n a  s a l ę  p r z y b y ł y  
c i ą g u  d n i a  d z i s i e j s z e g o  l i c z n e  d e le g # *  
c j e .  M . i n .  ż y c z e n ia  k o n g r e s o w i  ż lo *  
ż y ł y  d e l e g a c j e :  g ó r n i k ó w  1 g ó r n i c z e j  
z k o p a l n i  „ B l e l s z o w ic e " ,  r c b o t n i c e  
w z p o  lm .  O b r o ń c ó w  W a r s z a w y  1 
P Z P B  im .  A r m i i  L u d o w e j  i p i e l ę g n i a ­
r e k .

N i e z w y k l i  e n t u z j a s t y c z n i e  p o w i t a ł  
k o n g r e s  d e l e g a c j e  k o b i e t  p r a c u j ą c y c h  
w  n o w y c h  z a w o d a c h :  g ó r n i c z e k ,  h u t -  
n l c z e k ,  t r a k t o r z y s t e k ,  s p a w a c z e k ,  
t r a m w a j a r e k  I t p  W  i m i e n i u  d e l e g a c j i  
p r z e m a w i a ł a  J a n i n a  G a je w s k a  — p a ­
la c z  n a  s t a t k u  ż e g l u g i  ś r ó d l ą d o w e j ,  
o ś w i a d c z a j ą c  z  d u m ą ,  ż e  k o b i e t y  p r z e ­
z w y c i ę ż y ły  o b e c n i e  k a p i t a l i s t y c z n e  
p r z e s ą d y  i p r a c u j ą  w  z a w o d a c h ,  k t ó r a  
d a w n ie j  u w a ż a n e  b y ł y  z a  , ,m ę s k i e " .

W  i m ie n i u  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  
O b r o ń c ó w  P o k o j u  p r z e m a w i a ł  d o  z e ­
b r a n y c h  k o b i e t  J a r o s ł a w  I w a s z k i e w ic z .  
Z n a k o m i t y  l i t e r a t  p o d z i e l i ł  s l e  w r a ż e ­
n i a m i  z  o b r a d  s e s j i  b e r l i ń s k i e j  Ś w i a ­
t o w e j  R a d y  O b r o ń c ó w  P o k o j u ,  s t w i e r ­
d z a j ą c  w i e l k i  w k ł a d  k o b i e t  w  w a l k ą  
p r z e c i w k o  z b r o d n ic z y m  p la n o m  p o d ­
ż e g a c z y  w o j e n n y c h .  P o  p r z e m ó w i e n i u  
I w a s z k i e w ic z a  d e l e g a t k i  d ł u g o  1 g o r ą ­
c o  m a n i f e s t o w a ł y  n a  r z e c z  p o k o j u  1 
p r a w d z i w e g o  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  n a r o ­
d ó w  —  Ś w i a t o w e j  R a d y  P o k o ju .

W  i m i e n i u  d e l e g a c j i  z a g r a n i c z n y c h  
p r z e m a w i a ł y  w c z o r a j  L i d i a  S a j i  ( W ę ­
g r y ) .  O s t u t i  I n v e s n i t z  ( F i n l a n d i a ) ,  D a ­
n a  B o g a t i n o w a  ( B u ł g a r i a ) .

Gwidon M iklaszew ski

Nasza jadzia
— W u jk u , w yg lądasz teraz ja k  

gospodarka W ie lk ie j B rytan ii!
— Dlaczego?
— Ona też sto i przed  ruiną!

Na świecie 
w ciągu doby
#  1.700 kółek miczurinowskich pow 
stanie w błeż. roku w aromadach w iej­
skich na terenie kraju.
#  Koło ZMP przy Uniwersytecie To­
ruńskim wprowadza pierwsze w Polsce 
tzw. ,,Dni O twartych Drzwi” , w czasie 
których robotnicza młodzież Toiunia be- 
dzie się zapoznawać z pracą studentów.
#  W bież. roku z woj. zielonogór­
skiego wyjedzie 10 tys. dzieci robot­
niczych i chłopskich na kolonie i pół­
kolonie letnie.
O  W Wyższej Szkole Ekonomieznel 
w Krakowie powstał komitet współpra­
cy naukowców z robotnikami I pracow­
nikami zakładów handlowych 1 przemy­
słowych.
#  W W arszawie rozpoczęła się nara­
da, poświęcona omówieniu konkursu na 
polską sztukę o tematyce współczesnej 
oraz omówieniu festiwalu polskich sztuk 
współczesnych. W naradzie udział 
biorą krytycy teatralni, dyrektorzy i 
reżyserzy z całego kraju.

•  Po ciężkiej chorobie zmarł w wie­
ku lat 51 wybitny pisarz radziecki, lau­
reat nagrody stalinowskiei, zastępca se­
kretarza generalnego Związku Pisarzy 
Radzieckich — Wsiewołod Wrszniowski

•  W związku z 15 rocznicą zgonu 
wielkiego uczonego rosyjskiego wybit­
nego fizjologa — Iwana Pawłowa odby­
ła się uroczysta sesja akademii nauk 
medycznych ZSRR.

•  W Leningradzie zakończyły się o- 
brady specjalnej sesji wszechzwiązko- 
wego towarzystwa geograficznego po­
święcone budowie kanału turkmeńskie- 
go.

0  W Tiranie . odbyło s<e IX plenum 
Komitetu Centralnego Albańskiej Par­
tii Pracy.

9  Radio tokijskie podało, że jak wynika 
z ostatniego spisu ludności Japonia li­
czy 83,200.000 mieszkańców.

•  Piloci francuscy, posługując się a 
merykańskimi samolotami, bombardują 
spokojne wsie Vietnamu.

O  Premier W irtembergii 1 Badenii dr 
Maier wypowiedział się na posiedzeniu 
Landtagu przeciwko polityce remilita 
ryzacji Niemiec zachodnich uprawianej 
przez rząd Adenauera.

S w ó j  d o r o b e k  p o s p o d a r c z y
zaprezentowała Polska
na otwartych wczoraj
Targach Lipskich
L i p s k  5. 3.

W  d n iu  4 bm . nas tąp iło  u roczy­
ste  o tw arc ie  w iosennych T a r ­

gów  L ipskich — pierw szych w  r a ­
m ach  5-letn iego p lan u  gospodar­
czego N iem ieckiej R epublik i D e­
m okratycznej. M iasto p rzybra ło  
odśw ię tny  w ygląd. Na uliceeh i 
p lacach  pow iew ają  flagi. NRD i 
k ra jó w  zaprzy jaźn ionych , w  tej 
liczbie rów nież Polsld . Na w ielu 
gm achach rozpostarto  tran F p aren - 
t.y, w zyw ające  do pokojow ego 
zjednoczenia N iem iec w  m yśl p ro ­
pozycji p rem iera  G rotew ohla. 
Z w raca ją  też  uw agę liczne t r a n s ­
p a ren ty  i p lak a ty , p odkreśla jące  
znaczenie g ran icy  pokoju  na 
O drze i N ysie i pokojow ej w spół­
p racy  z narodem  polskim  oraz 
w zyw ające do udziału  w licznych 
im prezach , ja k ie  odbędą w  
L ipsku z okazii m iesiąca przy jaźn i 
z naro d em  polskim .

W  uroczystości o tw arc ia  ta rgów  
w zięli udział: p rezyden t NRD W il­
helm  Pieck. w icep rem ierzy  U l- 
b rich t i N uschke oraz  liczni człon­
kow ie rządu, korpus dyp lom atycz­
ny  in corpore. p rzedstaw ic ie le  r a ­
dzieckiej kom isji kon tro li, cz łon­
kow ie p rzybyłych na ta rg i d e le ­
gacji ZSRR. C hin  L udow ych i 
k ra jó w  d em okracji ludow ej, m. in. 
Po lsk i, nad to  zaś przedstaw icie le  
p a rtii politycznych. organ izacji 
m asow ych in s ty tu c ji gospodar­
czych i prasy.

Z  k r a l ó w  z a g r a n i c z n y c h  u c z e s t n i c z ą  
w  t a r g a c h  Z w i ą z e k  R a d z i e c k i ,  k t ó r e g o  
p a w i l o n  o b e j m u j e  18 ty s .  m e t r ó w  k w . ,  
P o l s k a ,  C z e c h o s ł o w a c ja .  W ę g r y ,  R u ­
m u n i a .  B u ł g a r i a .  A l b a n i a .  C h in y  L u ­
d o w e  » K o r e a  ( n o  r a z  p i e r w s z y ) ,  n a d f -  
z a ś  s z e r e g  k r a l ó w  z a c h c d n io - e u r o t > e l -  
s k i c h .  w  t e j  H - s W e  A u s t r i a .  S z w a lń *  
r l a ,  W ło c h y ,  t ł a n i a ,  B e l g i a ,  S z w e d a .  
N ó r w e g i a ,  F i n l a n d i a .  D o  L i p s k a  p r z y ­
b y l i  l i c z n i  k u p c y  i n r z e d s t a w i c i e l e  
h a n d l o w i  z  E u r o p y  o r a z  z  r ó ż n y c h  
k r a j ó w  z a m o r s k i c h  m .  in .  z  U S A  
P r z y b y ł o  t e ż  m i m o  t r u d n o ś c i ,  s t a w i  a -  
n v c h  p r z e z  r z a d  A  d e n  a u  e r a  i w ła d z e  
o k u p a c y j n e ,  w i e . e  t y s i ę c y  m i e s z k a ń ­
c ó w  z a c h o d n i e n  N i e m i e c .

P o l s k a ,  k t ó r e  | p a w i l o n  J e s t  z n a c z -  
n w i ę k s z y  n i ż  w  l a t a c h  u b i e g ł y c h ,  
z a p r e z e n t o w a ł a  e k s p o n a t y  p r z e m y ­
s ły  w ę g lo w e g o ,  m a s z y n o w e g o ,  o p t y c z  
n p g o ,  w ł ó k i e n n i c z e g o ,  s p o ż y w c z e g o ,  
p a p i e r n i c z e g o ,  p o r c e l a n e  i k r y s z t a ­
ły  o r a z  a r t y s t y c z n e  w y r o b y  lu d o w e .  
L i c z n e  w y k r e s y  s t a t y s t y c z n e  i f o ­
t o g r a f i e  i l u s t r u j ą  d o r o b e k  g o s p o d a r ­
c z a  r .n d o w c . i ,  W y d a .jn a  D r a c f
p o l s k i e g o  r o b o t n i k a ,  ś m i a ł e  c e l e  n a ­
k r e ś l o n e  w  P l a n i e  6 - l e t n i m  o r a z  
w s p ó ł p r a c ę  g o s p o d a r c z ą  i  k u l t u r a l ­
n ą  m i ę d z y  N i e m i e c k a  R e p u b l i k ą  
D e m o k r a t y c z n ą  a  F o l s k ą .

D z ię k i  u s p ra w n ie n io m
Sm il.cegieł

W ROCŁAW . N a n a rad z ie  w y ­
tw órczej k ierow ników  g ru p  ro b o ­
czych i p rzodow ników  p racy  Pow . 
K o m ite tu  R obót Rozbiórkow ych 
w ysun ię to  szereg w niosków , u -  
sp raw n ia jący ch  u zysk iw an ie  cegie! 
z rozb itych  budynków . D uży nacisk  
położono n a  rozb ió rkę  fu n d am en ­
tów , co p rzyn iesie  dodatkow o 
5,000.000 sz tuk  cegieł.

Sztandary
w s p ó łz a w o d n ic t w a
wręczono załogom
przodujących zakładów
włókienniczych
W Łodzi odbyła się uroczystość 

w ręczenia sztandarów  współza­
w odnictw a pracy załogom, przem ysłu 
włókienniczego — zwycięzcom IV e- 
tapu we współzaw odnictw ie m iędzy­
zakładowym. Na uroczystość p rzy­
był w iceprzewodniczący CRZZ — A. 
Burski.

W e współzaw odnictw ie o miano 
najlepszego zakładu uczestniczyły w 
IV etapie załogi 193 zakładów  z B 
branż przemysłu włókienniczego.

W poszczególnych branżach 
sztandary, ty tu ły  przodujących 
zakładów, dyplom y uznania oraz 
prem ie pieniężne zdobyły: An- 
drychow skie Zakłady Przemyślu 
Bawełnianego, ZPDZ im.•E m ilii 
P later z Łodzi, ZP Jedw abniczego 
im. W. W róblew skiego z Łodzi, 
Staszewskie Zakłady Roszarnicze, 
Tomaszowskie Zakłady W łókien 
Sztucznych, oraz Łódzkie Zakłady 
Drzewne Przemysłu W łókienni­
czego.

Rekord
Polski

(D okończenie ?e str, 1-ej) 
N a jc i e k a w s z a  k o n k u r e n c j ą  b y ł a  s z t a ­

f e t a  Jn x  s t y l e m  d o w o l n y m  m ę ż ­
c z y z n .  z a k o ń c z o n a  w y g r a n a  g o * c ł .  k t ó ­
r z y  u s t a n o w i l i  n o w y  r e k o r d  P o l s k i  z 
c z a ^ c m  1,54,7. P a f a w a g  u l e g ł  w  n 1e1 
z a l e d w i e  r ó ż n ic a  0,3 ? e k . i t o  t y l k o  
n a  s k u t e k  z ł e g o  r o z s t a w i e n i a  z a w o d ­
n i k ó w

D z iw ić  s i ę  r ó w n ie ?  n*<e?-" t e m u .  t s  
s z t a f e t ę  4 x  ino  s t y l e m  z m i e n n y m  w  
k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n  r u s z c z o n o  d o ­
p i e r o  p o  s z t a f e c i e  5 x  50 d o w o l n y m ,  
c o  n i e  p o z w o l i ł o  r a u s t a n o w i e n i e  n o ­
w e g o  r e k o r d u  P o ls k i .

Z w y c ię s k a  s z t a f e t a  P a f a w a g u  o  sma­
g n ę ł a  c z a s  4 , Do ś ć  s ł a b o  p o p ł y n e i l  
w  n i e j  J a ś k i e w i c z ,  a s z c z e g ó l n i e  L e ­
w i c k i .  P e t i u s e w l c z  m i a ł  c z a s  n a  100 
k l a s y c z n y m  *  w  g r a n i c a c h  1.17. Iw a­
n o w s k i  r ó w n ie ? ,  l e p i e i  p o p ł y n ą ł  n a  100 
m  m o t y l k i e m ,  n i?  w  k o n k u r e n c j i  i n ­
d y w i d u a l n e j .  u z y s k u j ą c  w y n i k  t .1*5,4.

W  z a w o d a c h  t y c h  u s t a n o w i o n o  3 r e ­
k o r d ó w  o k r ę g o w y c h :  K i r c h n e r ó w n a  n a  
100 m e t r ó w  g r z b i e t o w y m  z c z a s e m  
1,31,6, R o n c z e w s k a  n a  100 k l a s y c z n y m  
A  z  w y n i k i e m  l." 5 ,4  o r a z  t r z y  r e k o r d y  
w  s z t a f e t a c h  10 \  50 d o w o l n y m  rr>ez- 
c z y z n ,  3 x  lo c  m e t r ó w  s t y l e m  z m ie  i -  
n y m  k o b i e t  i 4 x  100 s t y l e m  z m i e n n y m  
m ę ż c z y n .

W yniki techniczne
400 m  d o w o l n y m  m ę ż c z y z n ;
J a w o r s k i  C W K S  5,20.3: K o w a l s k i

C W K S  5,41,3; B ie s f c c z a n in  P a f a w a g  
5,4?.4.

100 m  d o w o l n y m  k o b i e t :
B y s z e w s k a  C W K S  1.24; F r o k o p  

C W K S  1.25.3; S o r o k a  P a f a w a g  1,26,7. 
100 m  k l a s y c z n y m  B  m ę ż c z y z n :  
M a n o w s k i  P a f a w a g  l , i6 .P ;  Z e l r ń a n  

C W K S  1,1.8; N i k o d e m s k l  C W K S  1,18,3,
1.00 m  g r z b i e t o w y m  m ę ż c z y z n :  
J a ś k i e w i c z  P a f a w a g  1.19; K r ó l i k i e ­

w i c z  C W K S  1,20.8; Ś c i g a ł a  P a f a w a g  
1.21,4:

lf»o m  g r z b i e t o w y m  k o b i e t ;  
K i r c h n e r ó w n a  P a f a w a g  1,31,8, N a z a -  

r e w s k a  P a f a w a g  1,36,8.
100 m  d o w o l n y m  m ę ż c z y z n ;
L e w ic k i  P a f a w a g  1.04.1; J a k u b o w s k i  

P a f a w a g  1.04.9: P r z ą d o  C W K S  1.05,3.
1.00 m  k l a s y c z n y m  k o b i e t ;
B y s z e w s k a  C W K S  1,38; K r z c i ń s k a

C W K S  1,46:
200 m  k l a s v c z n y m  m ę ż c z y z n :  
P e t r u s e w i c z  P a f a w a g  2.52.8: S z o ł t y ­

s e k  C W K S  2,53; J a n k o w s k i  C W K S  
2,57,4,

S z t a f e t y
10 x  50 s t y l e m  d o w o l n y m  m ę ż c z y z n
C W K S  4,54,7, r e k o r d  P o l s k i ;  P a f a «  

w a g  4.55
S z t a f e t !  3 x  100 z m i e n n y m  k o b i e t  
P a f a w a g  4,37.6; C W K S  4,55.5.

4 x  100 z m i e n n y m  m ę ż c z y z n  
1, P a f a w a g  4,59.3; 2 C W K S  5.07Jk  
W  m e c z u  p i ł k i  w o d n e i  w y g r a l i  

ś z a w i a c y  w  s t o s u n k u  12:2 (7 :1). 
d la  z w y c ię z c ó w ' s t r z e l i l i :  M i n a r t o w i e t  
7. J a w o r s k i  5. C z u p e r s k i  2. d l a  p o k o '*  
r i a n y c h  L e w ic k i  1. M a n o w s k i  1, 

S ę d z i o w a ł  o b .  K o p r a l  d o b r z e .  (Hen.*



MARZEC
Poniedziałek

E uzebiusza

W schód słońca 8.23
Zachód stońca 16.59

WROCŁAWIU
D laczego?

I^L A C Z E G O  zlikw id o w a n o  bu-  
f e t  M HD w  ha llu  kina  „Po­

kó j "? T a k ie  p y tan ie  zadał „Spa­
cerko m " nar,z czy te ln ik , oh. R. S.

N ies te ty , nie 
p o tra fim y  u d zie ­
lić w y ja śn ień . 
M am y je d n a k  na  
dzie ję , że u c zy ­
ni to za nas 
M iejsk i H andel 
Deta.liczny.

P rzy  okazji 
chcie liśm y zw ró ­
cić uw agę k ie ­
row n ic tw a  kina, 

i e  brak  b u fe tu  w y k o rzy s tu je  ja ­
kaś „ in icja tyw a p ry w a tn a  z k o ­
szem ", k tó ry  sprzeda je słodycze po 
chodzące ze  sk lepów  p a ń stw o ­
w y ch , po cenie d w u k ro tn ie  w y ż ­
szej.

K orzyść
IA /R O C Ł A W S K IE  M uzeum  Hi- 

storyczne  — to p laców ka  o 
d u ży ch  w alorach d yd a k tyczn ych . 
W alory  te  d yrekc ja  M uzeum  za 

pom ocą n ie ­
zm iern ie  do ­
w cipnego  i po- 

m yślow ego  
. c h w y tu  jeszcze  

JJV7«  bardziej pod-
1 w y ższy ła  ł u-

w y p u k liła .
K ru czek  po ­

lega na tym , 
że pod w ię k ­
szością eksp o ­
na tów  b ra k  od ­
pow iednich  na  
pisów  objaśnia  
jących.

No i proszę, 
co za w sp a n ia ­

ła  koncepcja: zam iast za b y tkó w  
posiadających jed yn ie  w artość  po­
uczającą. każd y  zw ied za ją cy  sta je  
przed  eksponatem ,, k tó ry  je s t zara­
ze m  próbą jego  in teligencji.

T rochę się człowiek, pom ęczy, ale 
za to doskonale w y g im n a s ty k u je  so 
bie pam ięć.

A tb K onsekw encji — "korzyść o- 
bopólna! (Ana)

D alton iści
Ś W IA T Ł A , regulujące ruch na  
^  sk rzyżo w a n iu  ul. S ta lin g ra d z­

k ie j — to dobry  w y na lazek .
N ie zgadzał się z ty m  w praw dzie  

p ew ien  d a lto n i­
sta, k tó ry  w  do ­
brej w ierze  p rze ­
chodził przez u - 
licę w te d y  — gdy  
paliło się św ia ­
tło czerw one  i na  
odw rót — czekał 
gdy przejśc ie  b y ­
ło w olne.

A le  n ie o to 
chodzi. D alton i­
sta  je s t y jy tłu -  

m aczony. Ja k  je d n a k  in terpretow ać  
sobie u m ys ło w y  stan  łudzi, k tó rzy  
„p o d szyw a ją " się pod da lton istów  
l 2  niezm ąconym , spo ko jem  space­
ru ją  po jezd n i p rzy  b lasku  czer­
w o n e j żarów ki?  (Ana)

Ż ądanie k ob iet
IA /A H S Z A W IA N K I m a ją  o lśn ie- 
‘ wn.jącą cerę (na tw a rzy  a nie  

na pończochach!). N ie m ożna  tego 
pow iedzieć o w rocław iankach .

Dlaczego? Bo 
w  W arszaw ie są 
doskonale  p ra c u ­
jące spółdzielcze 
zak łady  ko sm ety  

t czne, w  k tó rych
k 0 h le tv  m ogą  

\  |v ..-Q -S y  poddaw ać się za
| biegom  u suw a-
1?  %______  ją c ym  szpecące

^  p ry szc zy k  i ł
zm arszczk i.

We W rocław iu  zak ła d ó w  takich  
nie m n. O jcow ie m iasta  m ogliby  
za troszczyć się o to. aby m ie szk a n ­
ki sto licy  D olnego Ś ląska  m ia ły  
gdzie odśw ieżyć sw oje  zm ęczone
buzie i p ielęgnow ać urodę, (Ker)

Na dw oje  
babka w ró ży ła

n n Z Y J E D Z IE  albo  n ie  p rzy je -
■ dzie,..? Pasażerow ie autobusu  

„D", czekający  na  ko ń co w ym  p r z y ­
s ta n k u  w  Z a k rzo ­
w ie  próbu ją  roznńą  
zać  c .odzitnn i? za ­
gadkę.

Po z ty m  au tobu  
sem  różnię byw a. 
C zasem  przy jeżd ża , 
a. czadem nie. Je ­
śli zaś p rzy jedzie , 
'to zn o w u  nie w ia ­
dom o, czy  zechce  
poczekać aż w s z y ­
scy  pasażerow ie  
w siądą.

1 tak  np. w  d n iu  3 bm. o godz. 
7 -ej n ie  p rzy jech ą ł w  ogóle, m im o, 
i e  p o w in ien  b y ł p rzybyć . K ied y  
zaś z ja w ił się w  godzinę później, 
od,jechał za n im  w szyscy  zdążyli 
w siąść.

D ziw ny autobus, d z iw n y  szofer!
(ZZ)

Już wkrótce ruszy piekarnia mechaniczna

ale dwa „mamuty
ciągle stoją niezabezpieczone

ODKĄD jed n a  z na jw iększych  w e W rocław iu, p iek arn ia  m echa- 
. n iczna  PSS przy  ul. S ienkiew icza, została  un ieruchom iona, gdyż 

w yeksp loatow ane m aszyny i piece e lek tryczne groziły  eksplozją, W ro­
c ław  czeka z u tęskn ien iem  n a  zakończenie rem on tu . A le rem o n t trw a  
i trw a... A  w arto  przypom nieć, że p iek a rn ia  je s t n ieczynna już  od 
przeszło roku.

»
TAK się obecnie dow iadujem y, 

”  u ruchom ien ie  je j m a nastąp ić  
w  kw ie tn iu  br. T erm inów  w p ra w ­
dzie było już  b ard zo  w iele, ale 
„w szelkie znak i"  w skazu ją, że tym  
razem  pow inna już  ruszyć.

R oboty p rzep row adzały  firm y  
budow lane — 5 SPB  W rocław , n a ­
p raw ę  pieców  — P oznańsk ie  Z a­
k ład y  B udow y M aszyn, a rem o n t 
u rządzeń  — Spółdzieln ia  „G w aran ­
cja".

P iece w yciągow e w  sa lach  p ro ­
dukcy jnych  są już  zupełn ie goto­
we. Z upełn ie  — gdyż po dokona­
n ym  rem oncie w g ru d n iu  ub. r. od ­
byw a się p rzepalan ie . Palacz  W a­
cław  G odlew ski, w raz  z dw om a 
pom ocnikam i, fachow o do p ro w a­
dza do u ży tku  w szystk ie u rządze­
nia.

Do jednego  pieca m ożna w sunąć 
n a  dw u pły tach  około 400 b o chen­
ków  chieba.

Nowe kom ory fe rm en tac y jn e  już 
także  są gotowe. Tu i tam  k ładzie 
się jeszcze b ia łe  p ły tk i kaflo w e na  
śc ianach. O grom ne m ieszarki, 
w ielk ie  m isy, o średn icy  około 
1 m  30 cm, pociągnięte  w ysokoga­
tunkow ą cyną — czeka ją  na  ciasto. 

Teszcze przed  p a ru  la ty  p ie k a r-  
** n ia  p rzy  u licy  S ienk iew i-

9 chłopców
z IV-tej Szkoły
Ogólnokształcqcej

pojedzie
na kurs
szybow cow y
PO W Y ŚW IETLEN IU  polskiego 

film u  „P ierw szy  S ta r t"  dał 
się zauw ażyć szczególnie m a­

sow y n ap ły w  m łodzieży do kół Ligi 
Lotniczej.

R ów nież koło p rzy  IV  Szkole O- 
gó lnokształcącej może się pochw a­
lić sukcesam i w  u m asaw ian iu  p ięk ­
nego spo rtu  szybowcowego. Człon­
kow ie o rgan izu ją  w ieczorki p ro p a ­
gandow e połączone ze szkoleniem . 
W ytypow ano 9 k an d y d a tó w  na  ku rs 
szybowcowy. D zięki tem u  L iga L o t­
nicza zdobyw a sobie coraz w iększą 
popularność  i odgryw a pow ażną ro ­
lę w  życiu szkoły.

C ałe koło zobow iązało się za p re ­
n um erow ać p ism a lo tn icze oraz 
p ropagow ać p ism a L igi rów nież 
w śród niezrzeszonych. Rów nocze­
śnie chłopcy z IV -te j O gólnokształ­
cącej w zyw ają  do w spółzaw odnic­
tw a  w szystk ie koła w  okręgu  w roc­
ław skim .

K oresp. szkolny Jan u sz  K ulesza

Dla pracowni
krawieckiej, 
modelarskiej 
i farbiarskiej
Opera buduje
nowy dom

J UZ n iezadługo rozpoczną się 
p race  n ad  rozbudow ą gm a­
chu O pery . Od strony  pl. W ol­

ność! pow stan ie  p rzybudów ka o k u ­
b a tu rze  6500 m*.

N a p arte rz e  now ej budow li m ie­
ścić się hędzie h a la  m ontażow a, 
p rzy  czym  p raw e  skrzyd ło  za jm ą 
pokoje gospodarcze, p racow nia  m o­
de la rsk a , k raw ieck a , szew ska, fa r-  
b ia rsk a  itp.

P ierw sze  i d rug ie  p ię tro  p rzezn a­
czone je s t dla b iu r  adm in istrac ji. W 
ten  sposób uw oln i się pokoje dla 
solistów , k o rep e ty to ró w  i in sp ic jen ­
tów  w  gm achu  głów nym .

P onad to  na  I p ię trze  będzie św ie­
tlica i bufe t.

O becnie trw a ją  robo ty  ziem ne 
pod fundam en ty . O ddanie now ego 
b u d y n k u  do uży tku  p rzew idziane 
je s t w  g rudn iu  br.

K oresp. zakł. A. G aw lik

P o  r a z  p ie rw s zy
we Wrocławiu 
systemem
potokow ym
ruszy praca przy budowie
Politechniki
JUŻ w  ty m  tygodn iu  w ie lk ie  

zm iany n as tąp ią  p rzy  bu d o ­
w ie paw ilonów  P o litechn ik i. 

P ra ca  ruszy  system em  potokow ym , 
po legającym  na  rac jo n a ln y m  w y­
korzystyw an iu  czasu.

H arm onogram  robót opracow ał 
k iero w n ik  budow y, M ichał Ł ukow ­
ski.

B rygady  m u rarsk ie , po zak o ń ­
czeniu p rac przy  w znoszeniu 
kondygnacji n a  jednym  sk rz y d ­
le, p rzy stąp ią  zaraz  do b u d o w a­
n ia  innej, w n astępnym . N ato ­
m iast n a  p ierw szą  budow ę p rzy ­
będą b rygady  zbro jarzy , cieśli i 
be ton iarzy , w ykonujące  stropy. 
Po ukończeniu  roboty  w rócą 
znów m urarze , aby w znosić n a ­
s tęp n ą  kondygnację, zaś pozo­
sta li rzem ieśln icy  będą  budow ać 
stro p  drugiego paw ilonu.

T akie ułożenie p rac  p row adzi do 
z likw idow ania  w szelk ich  p rzesto ­
jów , a tym  sam ym  do szybszego u -  
kończenia budow y.

P ro je k t ob. Łukow skiego o p arty  
je s t n a  dośw iadczeniach  budow nic­
tw a  radzieckiego, w e W rocław iu  
zastosow any zostan ie  po raz  p ie rw ­
szy. (Z. Z.)

cza by ła  najw ięk szą  w  E u ro ­
pie. P ro d u k o w ała  około 350 
ton  pieczyw a, m ając  czynne dw a 
ogrom ne piece au tom atyczne 
ta k  zw ane „m am uty", k tó re  
p rodukow ały  pół m iliona bu łek  na  
dobę. P rzy  ta k  w ielk ich  m ożliw o­
ściach p iek a rn ia  posiadała  złe w a ­
ru n k i h igieniczne. B udow ano ją, 
n ie m yśląc o robo tn iku , k tó ry  
m ia ł w  n iej spędzać k ilkanaście  
godzin dziennie. T eraz  um yw alnie , 
n a try sk i i w anny  — zapew nią ro ­
botn ikom  odpow iednie w aru n k i h i­
gieniczne.
1\TIE ST ET Y , o lbrzym ia p iek arn ia  

^  m echaniczna  nie będzie cał­
kow icie w yzyskana. D w a piece, o 
niezw ykle skom plikow anej bud o ­
wie, są uszkodzone i podobno na 
raz ie  nie m ożna znaleźć fachow ­
ców do ich nap raw y .

Je d n a k  nie ty lko  o to cho­
dzi. D w a m am u ty  sto ją  n ieza­
bezpieczone i jeszcze bardzie j 
„m am ucieją". N a jednym  p ie­
cu u k aza ła  się już  rdza. Z n ie ­
szczelnego dachu  kap ie  n a  nie 
w oda. Być może, że gdy za 
k ilka m iesięcy jak aś  firm a  w 
k ra ju  podejm ie się ich rem o n ­
tu, będą  się n ad aw a ły  ty lko  na  
złom. A ta k  przecież być nie 
pow inno! (JK)

A  teraz
kolej
na pracowników
Ossolineum

P asaż  m iędzy pl. Solnym  i pl. Bo­
ha te ró w  G etta  zaw alony  był g ru ­
zem, odpadkam i te k tu ry  i złom em  
żelaznym . P rzejśc ie  tam tęd y  było 
u trudn ione , a w ieczorem  groziło 
złam aniem  nogi lub ręki.

Na apel sw ojego k ierow nika , za­
łoga in tro lig a to rn i B ib lio tek i U ni­
w ersy teck ie j oczyściła połow ę p a ­
sażu. P racow nicy, k tó rzy  b ra li u - 
dział w tej- ak c ji' społecznej, w zy­
w ają  personel W ydaw nictw a Z a­
k ładu  N arodow ego im. O ssoliń­
skich do oczyszczenia z g ruzu  d a l­
szej części pasażu.

Nie w ątp im y, że p racow nicy 
O ssolineum  w ezw anie p rzyjm ą.

(ster)
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W  Szpitalu Miejskim nr 7

by ł y  n i e p o r z ą d k i
„Słowo" przeprowadziło inspekcję

i siostrą IV oddziału
zawieszono w czynnościach

— Dzisiaj wyszedł z M iejskiego Szpitala Nr 7 po łzkarlatynle. 
Proszę poprzetrzeć Jak  wygląda.

M atka 5-Ietniego Jan k a  Milo szewskiego rozgarnęła włosy dziec­
ka. Roiło się wśród nich od wszy.

P ostanow iliśm y  sp raw ę n a ty c h ­
m iast zbadać. Po porozum ieniu  
się z W ydziałem  Z drow ia MRN, 
udaliśm y  się w raz  z d r. Ś liw iń ­
sk im  z-cą  nacze ln ika  W ydziału 
Z drow ia i z dr. B artoszew skim , do 
M iejskiego S zp ita la  C horób Z a ­
kaźnych  N r 7 p rzy  ul. P iw nej 2.

W szp ita lu  u sta liliśm y : dzieci
p rzy jm ow ane na  jak ik o lw iek  od­
dział, m uszą być uprzednio  g ru n ­
tow nie zb adane W w ypadku  
stw ie rdzen ia  w szaw icy  u  dzieci 
do la t  10-ciu, w łosy  należy  n a ­
ty ch m iast ostrzyc. S p raw ę kom ­
p lik u ją  w praw dzie  rodzice, w yw o­
łu jąc  częstokroć aw an tu ry , . gdy 
w arkoczyki córeczki, m uszą być 
ścięte. N a to jed n ak  n ie  m a rady. 
U jaw n io n a  w szaw ica pow inna być 
w p isana  do k a r ty  chorobow ej.

Ja k  w yg ląda  sp raw a w  tym  
k o n k re tn y m  w ypadku?

Przez cały  ok res choroby, t rw a ­
jące j od 22 styczn ia do 2 m arca, 
n ik t  n ie  stw ierdził zaw szenia u 
Ja n k a  M iłoszew skiego.

S tąd  logiczny w niosek: m a ­
ły p ac jen t n ie  by ł zbadany , 
przed  przy jęciem  do szp ita la , 
Jak też n ie  dbano  zupełn ie  o 
Jego osob istą  h ig ienę jv czasie 
pobytu  n a  I l l- Im  oddziale. 
Św iadczy o tym  k a r ta  p rzeb ie­
gu choroby, n a  k tó re j żadnych 
tego ro d za ju  ad n o tac ji nic z ro ­
biono.

KTO  W IN IEN ?

P rzed e  w szystk im  siostra  od ­
działow a F ran c iszk a  W olf, k tó ra  
n ie  sp raw dza ła  p racy  sa n ita r iu ­
szek i s ta n u  h ig ieny  osobistej p a ­
cjen ta .

Po p rzesłuchan iu  lek arza , o rd y ­
n a to ra  dr. L ica i sio stry  oddziało-

O d  w t o r k u  d n i a  6 m a r c a  1951 r .  n a  e k r a n i e  

k i n a  

„ S  L  Ą  S  K "

p i e r w s z y  p o l s k i  f i l m  m u z y c z n y

Warszawska Premiera“
R e ż y s e r i a :  J a n  R y b a k o w s k l  76 k

FACHOWCY POSZUKIWANI

G ł ó w n y c h  k s i ę g o w y c h ,  s t a r s z y c h  k s i ę g o w y c h ,  
k s i ę g o w y c h  m a t e r i a ł o w y c h ,  k o n t y s t ó w ,  f i n a n s i ­
s t ó w  - p l a n i s t ó w  p r z y j m i e  Z J E D N O C Z E N I E  R O ­
B O T  Z M E C H A N I Z O W A N Y C H  B A Z A  U S Ł U G O ­
W A  W R O C Ł A W , U L . K R O M E R A  20. 
W y n a g r o d z e n i e  w g  u m o w y  z b i o r o w e j  w  B u d o w ­
n i c t w i e .  Z g ł a s z a ć  s i ę  w  O d d z ia l e  P e r s o n a l n y m  
w  g o d z .  o d  10 d o  12. 53k

1 - n ą  m a s z y n i s t k ę ,  l - n ą  s i ł ę  b i u r o w ą ,  1 - g o  m o n ­
t e r a ,  h y d r a u l i k a ,  p a l a r z a ,  ś l u s a r z a  — p o s z u k u ­
j e m y  o d  z a r a z  Z g ł o s z e n ia  p o p a r t e  ś w i a d e c t w a ­
m i  z  ż y c i o r y s e m  1 r e f e r e n c j a m i  k i e r o w a ć  d o  
Z a r z ą d u  O g r o d u  Z o o l o g i c z n e g o  — W r o c ł a w ,  
W r ó b le w s k i e g o  N r  1. 105k

Tylko 
dla dzieci!
PRZY ul. S ta lin g rad z k ie j n r  10 

o tw arto  now y sk lep  MHD z 
a r ty k u ła m i odzieżow ym i.

P ie rw si k lienci, k tó rzy  przybyli 
tam  celem  u zupełn ien ia  sw ej g a r ­
deroby, skonsta tow ali ze zdziw ie­
niem , że rozm iary  p rzedm io tów  le ­
żących na  półkach  są dziw nie m a­
łe. Ja k  sie okazuje, now y sk lep  po­
siada w yłącznie odzież dziecięcą.

N ajm łodsi klienci będą  m ogli za ­
o p a try w ać  sie tam  w  płaszczyki, 
pończoszki, pieluszki, py jam y, b lu z­
ki itp , (Ana)

Gdzie
i jak ie

książki
można kupować?
CZĘSTO się zdarza, że w ch o ­

dzim y do ja k ie jś  k s ię g arn i i 
p rzeszuku jem y  w szystk ie  pó ł­

ki w  „pogoni" za jak im ś tom em  n a ­
ukow ym  lub  technicznym .

A by k lien tom  u ła tw ić  n ab y w an ie  
dzieł fachow ych, „Dom  K siążki" 
w prow adził podział n iek tó rych  p la ­
ców ek w edług  specjalizacji.

P rz y  R ynku  n r  8 o tw arto  k s ię g a r­
nie sp rzed a jącą  w yłącznie  n u ty  i 
podręczn ik i z zak resu  m uzyki.

P onadto , jeszcze w  bież. m ie ­
siącu czynne będą  dw ie now e 
placów ki: przy ul. K uźniczej 42
— z dziełam i p raw niczym i, ek o ­
nom icznym i i z dziedziny h u m a ­
n istyk i, o raz przy ul. C uric-
- S kłodow skiej 39 — k tó ra  będzie 
zaopatrzona w  książk i z dziedzi­
ny nau k  m edycznych, w e te ry ­
n a rii i ro ln ic tw a.

Dzieła techniczne m ożna n ab y ­
w ać przy  ul. S ta lin g rad zk ie j 32 -*- 
naukow e 1 szkolno-pedagogiczne — 
w  R y nku  n r  60. (m. k.)

Ogłoszenia drobne
HADLOWE

K R E D E N S , b i u r k o ,  f o ­
t e l  k l u b o w y ,  w a g i .  s t o ­
ły ,  ż y r a n d o l ,  f o t e l e ,
k r z e s ł a ,  l o d ó w k a ,  p i e ­
c y k ,  d u ż o  r ó ż n y c h  d r o ­
b i a z g ó w  g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o  — s p r z e d a m .  
T y l k o  g o d z .  16 d o  20 —
B a ł u c k i e g o  11, w y s o k i
p a r t e r  — l e w a .  G -62

S P R Z E D A M  m o t o r  200 
c m  — n i e  n a  c h o d z i e ,  
b r a k  p o ł ą c z e ń  l i n k o ­
w y c h .  S w . W i n c e n t e g o  
47/22 o d  15.30 d o  IB.

G -63

ZGUBY

Z G U B I O N O  ś w i a d e c t w o  
b r o n i  n a  k .  b .  k .  „ M a u  
z e r "  N r  4386, r o k  p r o ­
d u k c j i  1939, w y s t a w i o n e  
n a  C e n t r a l n e  M a g a z y n y  
C e n t r a l i  H a n d lo w e j .

G -92

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s z k o l n ą ,  t r a m w a j o w ą  i 
o d c i n e k  z a m e l d o w a n i a  
— S t ę p i e ń  M a r i a n .

G -87

Z G U B I O N O  t y m c z a s o w e  
z a ś w i a d c z e n i e  o b y w a t e l  
s t w a  p o l s k ie g o ,  l e g .  Z w . 
Z a w . P r a c .  B u d o w l a ­
n y c h ,  l e g .  U b e z p .  S p o ł .  
z a ś w i a d c z e n i e  S P  — L i ­
s o w s k i  J e r z y .  G -90

Z G U B I O N O  d o k u m e n t y  
w y d a n e  n a  n a z w i s k o  
A n n a  K m i c l k i e w i c z  : 
k a r t ę  r o z p o z n a w c z ą ,  m e  
t r y k ę  ś l u b u ,  l e g i t y m a ­
c j ę  T T N ,  P -5 9

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  N r  296682 s e r .  
D . w y d a n a  p r z e z  R K U  
W r o c ła w  — n a  n a z w i s k o  
K o w a l c z y k  W a s y l ,  K o ­
s t o m ł o t y .  P -8 9

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w a  R K U  B u s k o  
i o d c i n e k  z a m e l d o w a n i a  
Z a k  C z e s ł a w .  G -79

Z A G U B I O N O  k a r t ę  w ła  
s n o ś c i  m e b l i ,  w y d a n ą  
p r z e z  W r o c ł a w s k i  U -  
r z ą d  L i k w i d a c y j n y  — 
K o p e ć  B r o n i s ł a w .

G -78

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
Z w . K u p i e c k i e g o  —  O l ­
s z e w s k i  E d w a r d .  G -71

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  —  K o w a l ik  
J a n ,  p o w .  T r z e b n i c a .

G -63

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  o  c z a s o w e j  n i e z d o l  
n o ś c i  d o  p r a c y  S e r i a  
K  N r  171933 n a  n a z w i ­
s k o  D ą b r o w s k i  A n i o n i .

S8p.

Z G U B I O N O  k s i ą ż k ę
w o j s k o w ą .  l e g .  Z w . 
Z a w . —  C e d r o  M ie c z y ­
s ł a w ,  K i e l c e ,  D a s z y ń ­
s k i e g o  49. G -61

WOLNE POSADY
P O T R Z E B N A  o d  z a r a z  
p o m o c  d o m o w a .  W ia d o ­
m o ś ć  O l s z e w s k i e g o  32, 
o d  g o d z .  18. G -91

P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i  
—  W a r u n k i  d o b r e .  Z g ło  
s ż e n ia :  K a r ł o w i c e  W y ­
b i c k i e g o  9 I  p .  — p o  g . 
17. G -80

P O M O C  d o m o w ą  p o s z u ­
k u j ę  —  d e n t y s t a ,  N o ­
w o w i e j s k a  111. Z g ł o s z e ­
n i a  o d  17— 20. G -77

K O M I N I A R Z A  d o  p r a c y  
n a  p o w i a t  p o s z u k u j ę .  
Z g ł o s z e n ia :  W r o c ła w ,
B a r l i c k i e g o  29/6.

G -73

P O M O C  d o m o w a  n a  w y  
j a z d  d o  W a r s z a w y  p o ­
t r z e b n a  o d  z a r a z .  W ia ­
d o m o ś ć  Ż e r o m s k i e g o  
75/5. D o b r e  w a r u n k i .

G -72

LOKALE

S T A R S Z E  m a ł ż e ń s tw o  
p r a c u j ą c e  p o s z u k u j e  1-2 
p o k o i  b e z  m e b l i  z  u ż y ­
w a l n o ś c i ą  k u c h n i  1 ł a ­
z i e n k i ,  o k o l i c e  K r z y ­
k ó w .  O f e r t y  B i u r o  o g lo  
s z e ń  p o d  „ Z a r a z " .

G -85

P R Z Y J M Ę  p a n i e n k ę  d o  
w s p ó l n e g o  p o k o j u .  S t a ­
l i n a  181/17. G -64

P O S Z U K U J Ę  m i e s z k a ­
n i e  3 - p o k o j o w e  w e  W r o  
c ł a w i u  z a  z w r o t e m  k o s z  
tó w  r e m o n t u ,  w z g lę d n i e  
z a m i e n i ę  3 - p o k o j o w e  w  
J e l e n i e j  G ó r z e  n a  p o ­
d o b n e  w e  W r o c ł a w i u .  
O f e r t y :  B i u r o  o g ło s z e ń  
, ,P r a s a "  p o d  ,,M i e s z k a ­
n i e " .  G -74

S T U D E N T  s p o k o j n y  p o  
s z u k u j e  p o k o j u .  C e n a  
o b o j ę t n a .  O f e r t y  p o d  
„ s p o k o j n y " . 56g

POSZUKIWANIE
RODZIN

O S O B Y  w i e d z ą c e  c o ­
k o l w i e k  o  l o s ie  A n t o ­
n i e g o  B r z e z i ń s k i e g o  z 
K i w e r c  p r o s z o n e  s ą  o 
z a w i a d o m i e n i e  m a t k i  
J a n i n y  B r z e z i ń s k i e j  
z a m .  S z c z e c in ,  u l .  
W ło d k o w i c a  10/2. 57g

W I S Z N I E W S K A  M a r ia  
p o s z u k u j e  m ę * a  W is z ­
n i e w s k i e g o  J a n a .  o s t a t ­
n i o  z a m ie s z k a ł e g o  w ie ś  
P o d b o lo c e  w o j .  W iln o . 
Z r r ło s z e n ia  W r o c ła w  — 
P i l c z y c e ,  K o s z y k a r s k a  

52, s p r a w a  r o z w o d o w a .
55g

ROŻNE
S T A R S Z Y  k s i ę g o w y  b l -  
l a n s i ś t a  ( p r z e m y s ł o w a ,  
h a n d l o w a .  r e w i z j a
k s i ą g )  p o s z u k u j e  p r a c y  
c h e t n i e  z  m i e s z k a n ie m .  
O f e r t y :  B i u r o  O g ło s z e ń ,  
P o d h a l e  Ś w i d n i c k i e  26 
„ K s i ę g o w y " .  G -67

we j,Kom is ja  Zdrowia MRN posta­
nowiła zawiesić w  czynnościach 
ob. Franciszkę Wolf, zarządzająo 
dalsze dochodzenia. (Zet)

Nasz felieton

Zamykamy!
T rzeba od razu zaznaczyć, że  fe ­

lie ton  ten  będzie bardzo m ęczący. 
Zarów no dla C zy te ln ikó w , ja k  i dla  
jego bohatera, k tó ry m  jes t nasz  
korespondent m ie jsk i, ob. S tan isław  
R ud.

5 m a rca * pociąg posp ieszny  t 
W arszaw y  był przepełn iony. Noc  
spędzona w  ko ry ta rzu  nastroiła  na-  
szego korespondenta  bardzo liryc z­
nie. Dlatego m a rzy ł o gorącej h e r ­
bacie. T o też na ,D w orcu G łó w n ym  
w e W rocław iu  od razu  sk ierow a ł 
sw e k ro k i w  stronę poczekalni.

P oprosiw szy o herba tę, usłysza ł 
o p rysk liw ą  odpow iedź: „nie m a", 
uzupe łn ioną  ko m en ta rzem  w  ty m  
sa m ym  tonie: „ zam ykam y".

Cóż było  robić? Nasz podróżny  po 
dzie lił los in n ych  to iuarzyszy niedo  
li: c ierp liw ie  p rzem ierza ł halę dw or  
cową, gdyż w szy s tk ie  ła w k i b y ły  
za ję te . Po godzinie chodzenia  nasz  
koresponden t zażądał ks ią żk i za ­
żaleń , lecz je j  rów nież nie o trz y ­
m ał. B yła  za m k n ię ta  razem  z po ­
czekaln ią .

Jes te śm y  en tu z ja s ta m i h ig ieny  ł 
doskonale ro zu m iem y  po trzebę  do  
prow adzen ia  poczeka ln i do p orząd­
ku . Czy je d n a k  w y b ó r godziny 5-ej 
rano na te ab lucje  je s t słuszny?  
W łaśnie o te j porze, gdy w y b ó r  
czyn n ych  w e W rocław iu  lokali, 
je s t w ięce j n iż  ograniczony?

(H. M usz.)

Notatnik
wrocławski

•  W czoraj zam knię to  w ystaw ę 
T echnik  C eram ik i A rtystycznej w 
M uzeum  Ś ląskim .

•  O zagadnien iach  m uzyki m rt-
w ić będą  prof. prof. W aleria J ę ­
d rzejew ska i F ranciszka  P la tów na 
w e w to rek  o godz. 19-tej w au li 
P aństw . W yższej Szkoły M uzycz­
nej na  K rzykach.

•  D la dzieci K orei w płacili 
786.— zł p racow nicy S p-n i P ra cy  
„N ysa“ i w zyw ają  sw oich to w a­
rzyszy ze S p -n i „T eksty l“ do 
w płacenja  podobnej kw oty.

•  K iedy zn ikną  s te rty  kam ien i 
i odpadki r u r  gazow ych leżąc® 
przed  oknam i Dom u Odzieżow ego 
przy  ul. O ław skiej?

IWfDOWiSKA
*  f — ł r r  w  '*'

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n i e c z y n n a ,
P O L S K I  —  g o d z .  18,45 — „ J a k  w a m  

s i ę  p o d o b a " ,
K A M E R A L N Y  —* g o d z .  18,45 — „ Ś l u b y  

p a n i e ń s k i e " ,
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  n i e c z y n n y .

K IN A
Ś L Ą S K  —  „ R a d a  b o g ó w "  (N R D )  — 

g o d z .  15,30, 17,45 i 20.00,
P R Z O D O W N I K  — „ M o n g o l i a  w  o g n i u "  

( r a d z . ) ,  g o d z .  16, 1B i 20.
S C a Ł a  —  „ K o b i e t a  w y r u s z a  w  d r o g ę "  

( w ę g .) ,  g o d z .  16, 18 1 ?0 .
W A R S Z A W A  —  „ P o k ó j  z d o b ę d z i e  

ś w i a t "  ( p o l s k . ) ,  g o d z .  16, 18 i 20.
P O K O J  —  „ A l b ę n l z "  ( a r g . ) ,  g o d z .  18, 

18 1 20.
P O L O N I A  —  „ Z w y c i ę s k i  p o w r ó t "  

( r a d z . ) ,  g o d z .  16, 1? 1 20.
P I O N I E R  — „ C ó r k a  m a r y n a r z a "  

( r a d z . ) ,  g o d z .  18 i 18. P r o g r a m  a k t u ­
a l n o ś c i  —  g o d z .  20 i  21.

T Ę C Z A  — „ K o p c i u s z e k "  ( r a d z . ) ,  g o d z .  
16. 18 1 20.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  —  o t w a r t y  
o d  g o d z .  9— lfl.

■
F O T O P L A S T 1 K O N  —  „ S z w a j c a r i a  w  

z i m i e " .  C z y n n y  o d  g o d z .  9— 21.

NOCNE DYŻURY A PTEK
S p o i .  n r  18 —  u l .  S w . W i n c e n t e g o  41,

„  „  4 p l .  S o ln y  3,
>. „  7 u l .  S z c z y t n i c k a  211.
.. „  16 — u l .  T r a u g u t t a  37.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :

S z p i t a l  M i e j s k i  n r  3 ( o d d z . c h i r u r g .
1 w e w n .)  — p l  P r o s t o k ą t n y  8, K l i ­
n i k a  P e d i a t r y c z n a  —  u l .  W r o ń s k ie ­
g o  U .

5

Piece są gotowe, 
a cynowe misy czekają na ciasto



Słowo
Gwardziści deklasują poznańskiego Kolejarza 18:2

Mecz napomnień 1 słabych walk
Sadowski i W ytyk —
najlepsi w ringu

Faska repiisuje 
z Czajkowskim
Kolejarz Bydgoszcz -
Stal ( W r .)  1 1 :9

rQ

Ł

R o z e g r a n y  w  B y d g o s z c z y  m e c z  p i ę ś ­
c i a r s k i  o  m i s t r z o s t w o  II  l ig i  p o m ię d z y  

w r o c ł a w s k ą  S t a l ą  a  
m ie j s c o w y m  k o l e j a ­
r z e m  p r z y n ió s ł  n i e o c z e ­
k i w a n e  z w y c i ę s t w o  d r u  
ż y n i e  g o s p o d a r z y  w  
s t o s u n k u  11 :9 . W a lk i  
s t a ł y  n a  o g ó ł  n a  d o ­
b r y m  p o z io m ie ,  a  p o j e ­
d y n e k  F a s k a  - C z a j ­

k o w s k i  w  w a d z e  k g g u c i e j  p r o w a d z o n y  
b y ł  w  r z a d k o  o g l ą d a n y m  s ty lu .

W y n i k i  t e c h n ic z e  (n a  p i e r w s z y m  m le j -  
• c u  w r o c ł a w i a n i e ) :

B e r g e r  p r z e g r a ł  w y s o k o  n a  p k t .  z 
N ie d ż w ie d z k im ,  F a s k a  z r e m i s o w a ł  z 
C z a j k o w s k i m ,  J a c k o w i a k  (S ta l )  z d o b y ł  

■ p u n k t y  v .o .  z p o w o d u  b r a k u  p r z e c i w ­
n ik a .  K u c h a r s k i  u l e g ł  n a  p u n k t y  L e c z -  
k o w s k i e m u ,  S a w ic k i  w y p u n k t o w a ł  R a ­
t a j c z a k a ,  S z to l c  p o d d a ł  s i e  w  d r u g i e j  r. 
B a r a n o w s k ie m u .  .J a r o s z  p r z e g r a ł  z B u c z ­
k o w s k im ,  K r u p iń s k i  z w y c i ę ż y ł  w  d r u g im  
s t a r c i u  D e b o w s k ie g o  p r z e z  t .k  o .  M a tu l a  
w y g r a ł  n a  p u n k t y  z  G n a te m ,  K o s t u r -  
k i e w i c z  p r z e g r a ł  z  C h y c h ł ą .

S ę d z io w a l i  T w a r d o w s k i  (Ł ó d ź ), w  r i n ­
g u  o r a z  P ia s e c k i  ( W a r s z a w a ) ,  L e ż o - 
c h o l s k i  ( S z c z e c in )  i K u b i a k  (Ł ó d ź ) —  
n a  p u n k t y ,  (g).

G ry s zc zy k ó w n a
bije rekord Polski
na 2 0 0  m . g rzb .

W ram ach  tow arzysk iego  sp o t­
k a n ia  p ływ ackiego  G órn ik  Z a ­
brze — S ta l S iem ianow ice, G ry - 
szczyków na. s ta r tu ją c  poza k o n ­
ku rsem , u sta n o w iła  na d y s ta n ­
sie 200 m sty lem  grzbietow ym  
now y rek o rd  Polski z czasem  
3,13 m in. (g)

S o j k a  i L e s z c z y n a
mistrzcmi Polski
w Jeździe parami

YAT' M ECZU pięściarskim o mistrzostwo II ligi wrocławska Gwardia 
* “  rozgromiła drużynę K olejarza Poznań w stos. 18:2.

Sam mecz nie byl ciekaw y 1 s ta ł na słabym poziomie. B yć może 
częściowo wpłynęła na to niska tem peratura w Hali.

ręce  p rzeciw n ika , k tó ry  o sta tecz­
n ie  zw yciężył zasłużenie.

W  w adze lekko - pó łśredn iej, 
po n a jład n ie jsz e j w alce dnia, S a ­
dow ski w y g ra ł z W ytykiem .

W  w adze p ó łśred n ie j — K ula 
n iesłuszn ie  został uznany  za zw y­
cięzcę w  w alce ze Sw idersk im .

W w adze lekko - śred n ie j — 
D om ański pokonał na  p u n k ty  
K upczyka. —
W w adze śred n ie j — K rasek  w y 
grąl przez t.k.o. w  II  rundzie  z
G ładysdakiem .

W w adze półciężkiej — U rb a ­
now icz pokonał n ieznaczn ie  na 
p u n k ty  T a larczyka. O zw ycię­
stw ie  jego zdecydow ały  dw a n a ­
pom nienia . ja k ie  o trzym ał p rze ­
ciw nik. W  w adze ciężkiej — K li- 
m ecki zw yciężył przez poddanie 
się w  II  ru n d z ie  D rew icza. P ierw  
sze s ta rc ie  było na  ogół w yrów ­
nane. D opiero w  d rug im  K lim ec- 
k iem u w ychodzą celne sierpy , po 
k tó rych  D rew icz w y lądow ał dw u 
k ro tn ie  n a  deskach .
N ależy tu  p odkreślić  spo rtow ą po 

sta w ę  tre n e ra  K ole jarza , k tó ry  n ie 
pozw olił na dalszą w alkę, poddając 
sw ego zaw odnika. Sędziow ali: w 
r in g u  — G ronow ski — W arszaw a, 
na  p u n k ty : M aciejew ski — W ar­
szaw a, S ikorsk i — Łódź, S tra sse r— 
K raków .

W idzów około 6 tys. (Hen)

O d b v w a j a c e  s i ę  w  K a t o w i c a c h  m i ­
s t r z o s t w a  P o l s k i  w  j e ż d z i e  p a r a m i ,  

k t ó r e  b y ł y  z a k o ń c z e ­
n i e m  z i m o w y c h  m i ­
s t r z o s t w  P o!*ski z r z e ­
s z e ń  s o o r t o w y c h .  7. a 
k o ń c z y ł y  s i e  z w y c i ę  
s t w e m  p a r y  k a t o w i c ­
k i e j  S t a l i  S o j k a  — 
L e s z c z y n a .

N a  d a l s z y c h  m i e j ­
s c a c h  u p l a s o w a l i  s i ę :  
O s a d n ik  — S t u d e n c ­
k a .  W r o c ł a w s k i  — 

Z i a j ó w n a  ( z e s z ło r o c z n i  m i s t r z o w i e  P o l ­
s k i )  o r a z  m a ł ż e ń s t w o  S ta n i s z e w s c y .

‘(g )

Kolejarz
(Świdnica)
Gwardia
10:6

Ib

Minimalna

porażka
Górnika —  Wałbrzych 
z  mistrzowską
Gwardią

W TR ZEC IM  sp o tk an iu  tego 
sezotiu p iłkarze  w ałbrzysk iego  
G órn ika zm ierzyli się z m i­
strzem  Polski G w ard ią  — W i­
słą, p rzeg ry w ając  m in im aln ie  
w  sto sunku  4:3. J a k  sam  w y­
n ik  nam  w sk azu je  G órnicy  byli 
dla renom ow anej k rak o w sk ie j 
jed en as tk i ca łk iem  ró w n o rzę d ­
nym  p rzeciw nik iem . P row adzili 
oni przez 90 m in u t o tw a r tą  grę 
i p rzy  o d rob in ie  szczęścia po­
kusić  się m ogli n a w e t o zw y­
cięstw o.

D r u ż y n a  m i s t r z a  P o l s k i  b y ł a  z e s p o ­
ł e m  b e z s p r z e c z n i e  l e p s z y m  t e c h n i c z ­
n i^ .  G ó r n i c y  j e d n a k  p r z e w a d z e  t e j  
p r z e c i w s t a w i l i  d u ż o  a m b i c j i  i w  c a ­
ło ś ć  s p o t k a n i a  w ł o ż y l i  w i e l e  s e r c a  1 
w o l i  z w y c i ę s t w a .  W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
d r u ż y n a  m i e j s c o w y c h  m i a ł a  n a w e t  
l e k k a  p r z e w a g ę  w  p o l u ,  n i e  p o t r a f i ł a  
j e d n a k  w y k o r z y s t a ć  t e g o  w  s y t u a ­
c j a c h  p o d b r a m k o w y c h .  D o  z m i a n y  p ó l 
w y n i k  b r z m i a ł  2:2.

W  d r u g i e j  c z ę ś c i  s p o t k a n i a  i n i c j a t y ­
w ę  p r z e j ę l i  g w a r d z i ś c i .  G r a  w  t y m  
c z a s i e  s t a j e  s i ę  b r u t a l n ą .  D w ie  b r a m ­
k i ,  z d o b y t e  p r z e z  a t a k  k r a k o w s k i ,  z a ­
p e w n i a j ą  d r u ż y n i e  g o ś c i  z w y c i ę s t w o .

W  d r u ż y n i e  m i e j s c o w y c h  n a  w y r ó ż ­
n i e n i e  z a s ł u g u j e  S y k ,  s ł a b o  n a t o m i a s t  
z a g r a l i  P u l l k o w s k i  i  P o ł e d n i k .

U  z w y c i ę z c ó w  w y r ó ż n i ł  s i ę  n a p a d ,  
l i n i e  d e f e n s y w n e  z a g r a ł y  t y m  r a z e m  
p o n i ż e j  s w e g o  n o r m a l n e g o  p o z io m u .

B r a m k i  d l a  G w a r d i i  z d o b y l i  K o h u t ,  
G r a c z ,  C is o w s k i  i M o r d a r s k i  — p o  
j e d n e j ,  d l a  G ó r n i k a  S y k  — 2 i J g n a -  
c z a k  — l .  ( w r )

Siatkarze
A Z S  W rocław

kwalifikują się
do finału o
puchar PZKS i S

W  S z c z e c in i e  o d b y ł y  s i ę  p ó ł f i n a ł o w e  
r o z g r y w k i  w  s i a t k ó w c e  o  p u c h a r  
P Z K S iS ,  w  k t ó r y m  w z ię ł o  u d z i a ł  7 
d r u ż y n .  T u r n i e j  s i a t k ó w k i  z a k o ń c z y ł  
s i ę  p e ł n y m  s u k c e s e m  w r o c ł a w s k i c h

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K U

a k a d e m i k ó w .  k t ó r z y  w  f i n a ł o w y m  
s p o t k a n i u  p o k o n a l i ,  p o  e m o c j o n u j ą c e j  
g r z e ,  g d a ń s k i e g o  K o l e j a r z a  w  s t o s u n ­
k u  2 :0  (15:2, 15:13).

A Z S  W r o c ł a w ,  k t ó r y  b y ł  p e w n y m  
f a w o r y t e m ,  n i e  z a w i ó d ł  p o k ł a d a n y c h  
w  n i m  n a d z i e i  1 z a d e m o n s t r o w a ł  
s z c z e c i ń s k i e j  j D u b l i c z n o ś c i  g r ę  r z a d k o  
t a m  o g l ą d a n ą .  Z e s p ó ł  w r o c ł a w s k i  b y ł  
w y r ó w n a n y ,  p r z y  c z y m  p o n a d  p o z io m  
j e g o  w y  b i j a ł  s i ę  L e w k o w i c z .

O s t a t e c z n a  k l a s y f i k a c j a  p r z e d s t a w i a  
s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  1. A Z S  W r o c ł a w ,  2. 
K o l e j a r z  G d a ń s k ,  3. O g n i w o  B y to m ,  
4. O g n i w o  C z ę s t o c h o w a ,  5. K o l e j a r z  
S z c z e c in ,  6. A Z S  T o r u ń ,  7. S p ó j n i a  
Z i e l o n a  G ó r a ,  (g )

Pod koszami kl. A
P rze s ą d zo n y  los
w a łb r z y s k i e g o  Górn ika
po porażce
z Budowl. (Wr.)
K o le ja r z  ( S w . )  -  G w a rd ia  (W r.)  

41:37
P o j e d y n e k  o u t s i d e r ó w  t a b e l i  d o l n o ­

ś l ą s k i e j  k l a s y  A  k o s z y k ó w k i  B u d o w l a ­
n y c h  (W r .)  z  G ó r n i k i e m  — W a ł b r z y c h  
r o z s t r z y g n ę l i  n a  s w o j ą  k o r z y ś ć  w r o ­
c ł a w i a n i e ,  w y g r y w a j ą c  s p o t k a n i e  w  
s t o s u n k u  34:25 (15:8). D z ię k i  w y g r a n e j  
d r u ż y n a  B u d o w l a n y c h  o d s u n ę ł a  c h w i ­
lo w o  o d  s i e b i e  w i d m o  s p a d k u  z  k l a ­
s y  A . L o s y  g ó r n i k ó w  z W a ł b r z y c h a  
s ą  ju ż . n i e s t e t y  p r z e s ą d z o n e .

S p o t k a n i e  b y ł o  p r o  
w a d z o n e  w  s z y b k i m  
t e m p i e .  P i e r w s z e  m i  
n u t y  u p ł y w a j ą  p o d  
z n a k i e m  s z y b k i c h  
a k c j i  g ó r n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  z d o b y w a j  a  p o d  
r z ą d  6 k o s z y .  G o s p o ­
d a r z e  o t r z ą s a j ą  s ię  
j e d n a k  z  c h w i l o w e ­
g o  n i e p o w o d z e n i a  i 
u z y s k u j ą  p r o w a d z e ­
n i e ,  s t r z e l a j ą c  c e l n i e  
z  d y s t a n s u .  W y n ik  
s p o t k a n i a  d o  p r z e r ­
w y  — 15:8 d l a  w r o ­
c ł a w i a n .

P o  z m i a n i e  p ó l  d r u ż y n a  G ó r n i k a  n a ­
w i ą z u j e  r ó w n o r z ę d n ą  g r ę .  W  o s t a t ­
n i c h  m i n u t a c h  s p o t k a n i a  B u d o w l a n i  
z d o b y w a j ą  s i ę  n a  p i ę k n ą  k o ń c ó w k ę ,  
i s c h o d z ą  z  b o i s k a  j a k o .  z w y c i ę z c y  
P u n k t a m i  p o d z i e l i l i  s i ę :  d l a  w r o c ł a ­
w i a n :  D łu g i  11, L e w a n d o w s k i  4, O l ­
s z e w s k i  16, P l a n  1 i K o z ic z  2. d l a  
p o k o n a n y c h :  W y r w a s  10, K o ł o m y j e c  6, 
S t r z a ł k a  3, S m ó ł k a  2 i M r o ż e w s k i  4 . 
Z a w o d y  p r o w a d z i l i  n b .  o b .  B ła s z c z y k  
i D e m c z e n k o  z  W r o c ł a w i a  — o b i e k t y w ­
n ie .

G W A R D I A  ( W r .)  —  K O L E J A R Z  
( Ś w i d n i c a )  37:41 (28:25)

W  d r u g i m  m e c z u  k o s z y k ó w k i  o  m i ­
s t r z o s t w o  d o l n o ś l ą s k i e j  k l a s y  A z e s p ó ł  
w r o c ł a w s k i e j  G w a r d i i  u l e g ł  ś w i d n i c k i e  
m u  K o l e j a r z o w i  w  s t o s u n k u  37:41.

G r ę  z a c z y n a j ą  g o ś c i e  —  p r o w a d z a ć  
p o  k i l k u  m i n u t a c h  13:5. G w a r d z i ś c i  
d o c h o d z ą  j e d n a k  p o w o l i  d o  g ło s u  i 
w y r ó w n u j ą  d z i ę k i  d a l e k i m  s t r z a ł o m ,  
d o s k o n a l e  u s p o s o b i o n e g o  w  t y m  d n i u  
K o c a n a .  T e m p o  g r y  w z r a s t a .  W  r e ­
z u l t a c i e  p i e r w s z ą  p o ł o w ę  w y g r y w a j ą  
4 m i n u t y  p r z e d  k o ń c e m .  W y n i k  b r z m i  
32:32. Z  k o l e i  p r o w a d z e n i e  u z y s k u j ą  
w r o c ł a w i a n i e .  L e c z  t y l k o  n a  t y l e  s t a ć  
b y ł o  g w a r d z i s t ó w .  D o s k o n a ła  k o ń c ó w ­
k a  k o l e j a r z y  p r z y n o s i  im  z w y c i ę s t w o .  
K o ń c o w y  w y n i k  41:37 d l a  g o ś c i .

Oklaski wrocławskiej publiczności
nagrodziły w yczyny

s portow ców  w  mundurach
Wrocław prowadzi w klasyfikacji drużynowej

Dzisiaf łinaf w szabli
M im o licznych Im prez n ied z ie ln y ch , w roc ław ian ie  n ie  zapom nieli 

o S p artak iad z ie  Z im ow ej O. W. ro z g ry w a n e j w hali spo rto w ej przy 
ul. S apersk ie j. Z tego też w zględu 3-ci dzień zm agań  najlepszych  
sportow ców  — żołnierzy w ro c ław sk ieg o  O. W., u p ły n ą ł n ie ty lko  pod 
znak iem  szerm ierk i, tró jb o ju  oli m pijsk iego  i g im n asty k i p rzy rz ą ­
dow ej, lecz... i dopingu.
P ierw szą  k o n k u re n c ją  w czo ra j­

szych zaw odów  b y ła  # ze rm ie rk a  na 
szable. Ta dyscyp lina  by ła silnie 
obsadzona, gdyż udzia ł w w alkach  
w zięło 39 zaw odników , podzielonych 
na  4 g rupy. Na p lanszy  zobaczyliś­
m y w ielu  „ s ta ry ch  znajom ych'* z 
pierw szego i drug iego  dn ia  zaw o­
dów. Zem anek, O drzyw ołek , S teć - 
kow  i M eissner zam ien ili z pow o­
dzeniem  b ag n e t na szable.

U danie zadeb iu tow ał rów nież naj 
lepszy koszykarz  W KS M ajew ski, 
k w a lif ik u ją c  się do fina łu  p rzy  sil­
ne j obsadzie. Poszczególne po je ­
dynki były  bardzo  zacięte i p rze­
ciągnęły  się aż do godzin p o łu d ­
niow ych. O sta teczn ie  do finału , 
k tó ry  odbędzie się w  dn iu  dzisie j­
szym  zakw alifikow ali się: z g rupy  
I-sze j Z em anek, S tecków  i M adej­
ski, z II-g ie j O drzyw ołek, S m iał- 
kow ski i G rom adka, z g rupy  I II -e j:  
Sokołow ski, M eissner, M ajew ski i 
z IV -te j M ockałow , M asiorek  i 
P iórkow ski.

W  t r ó j b o j u  o l i m p i j s k i m  ( p o d n o s z e n i e  
c ię ż a r ó w ')  o d b y ł y  s i ę  p o j e d y n k i  w  w a ­
d z e  ś r e d n i e j  1 p ó ł c i ę ż k i e j .  M i s t r z e m  
w  k a t e g o r i i  ś r e d n i e j  z o s t a ł  B e c k  216 
k g . ,  n a  2 - g im  m i e j s c u  z n a l a z ł  s i ę  W ie -  
c z e r z a k  210 k g .  1 n a  3 - c im  u p l a s o w a ł  
s i ę  S a r d y k o  208,5 k g .  J T r y n m f a t o r e m  w  
w a d z e  p ó ł c i ę ż k i e j  o k a z a ł  s i ę  B o c h e ­
n e k ,  o s i ą g a j ą c  d o b r y  w y n i k  241 k g . 
(75 k g .  r w a n i e ,  75 w - y c l s k a n ie  1 91 k g .  
p o d r z u t ) .

W  g i m n a s t y c e  p r z y r z ą d o w e j  k l a s y  
I I I - c i e j  p r o w a d z i  n a d a l  M a r c i n i a k  55,10 
p k t .  n a  60 m o ż l i w y c h .  D r u g im  j e s t  
O d r z y w o ł e k  53.50, t r z e c i  Z a b r o d z k i  52,75 
p k t .  W  k l a s y f i k a c j i  z e s p o ło w e j  p r o w a ­
d z i d r u ż y n a  W r o c ł a w i a  418 p k t .  p r z e d  
Ł o d z ią  318 p k t .  i Ż a g a n i e m  233 p k t .  
D z iś  d a l s z y  c i ą g  z a w o d ó w .  (B i l )

Telefonem  
z boisk

P IŁ K A  N O Ż N A

G ó r n ik  S z o m b . —  G ó r n ik  K o w . 12:1  (5 :1 ) 
G ó r n ik  R a d l i n — G ó r n ik  K n u r ó w  2 :2  (1 :0 ) 
W ł ó k n i a r z  Ł ó d ź  —  S ta l  S o s n .  3 :3  (1 :1 ) 
U n ia  R u c h  —  G ó r n ik  Z a b r z e  6 :1  (3 :1 )

B O K S
O  M IS T R Z O S T W O  K L A S Y  A  #

W ł ó k n i a r z  D z ie r ż o n ió w  —  B u d o w la n i  
J e l .  G ó r a  8 :1 0 . G ó r n ik  B. K a m ie ń  —  
O g n i w o  I b  W r o c ł a w  1 0 :1 0 ; W ł ó k n i a r z  
N o w a  R u d a  —  S ta l  I b  W r o c ł a w  1 3 :7 ; 
K o l e j a r z  Ś w id n ic a  —  G w a r d i a  Ib  W r o c ­
ł a w  10:6 .

I I  L IG A  B O K S E R S K A

G w a r d i a  W r o c ł a w  —  K o l e j a r z  P o z n a ń  
1 8 :2 ; W ł ó k n i a r z  Ł ó d ź  —  O W K S  L u b l in  
6 :1 4 ;  K o le j a r z  B y d g o s z c z  —  S ta l  W r o c ­
ł a w  1 1 :9 ;  B u d o w la n i  M y s ł o w i c e  —  S ta l  
G r u d z ią d z  8 :1 2 .

I  L IG A  B O K S E R S K A

G w a r d i a  G d a ń s k  —  G w a r d i a  W a r s z a ­
w a  9 :1 1 ;  C W K S  W a r s z a w a  —  S ta l  C h o ­
r z ó w  1 4 :6 ;  S ta l  P o z n a ń  —  K o le j a r z  
G d a ń s k  14 :6 .

Pamięta j ż e l 5  kwietnia
R ozpoczynają się Biegi N arodo­
w e. Chcesz uzyskać dobry  w y ­
n ik  i m in im um  do odznak i SPO 
— m usisz rozpocząć już  tren ing .

— Zobaczym y, zobaczym y. — Ję d re k  u śm iech n ą ł się 
tajem niczo. — Może p rzy jad ę  do w as na  stałe .

W ieść o przybyciu  Ł yszczarza do Ł opusznej rozeszła 
się lotem  b łyskaw icy . W kró tce cała  m łodzież ju ż  ty lko
0 tym  m ów iła. D aw no nie było tu  ta k  gw arno . S tarzy  
początkow o nie in teresow ali się osobą m istrza  skoków  
n a rc ia rsk ich , dop iero  gdy s ta ry  B ry ja , k ie ro w n ik  spół­
dzieln i opow iedział, zeb ranym  w sk lep ie  chłopom , k to 
to  je s t Łyszczarz, zrozum iano, że d la  wsi je s t to h is to ­
ryczne w ydarzen ie .

—M ów ię w am  — opow iadał B ry ja , 'licząc  k aw ałk i 
m ydła, — ze to n iezw ykły  cłow iek. S to m etrów  tez by 
skocył, k ieb y  m u tak ą  skocnie w ybudow ali... K iedy  b y ­
łem  raz  na  skokach  w  Z akopanem , to na  K rokw i sk a­
k a li i N orw edzy i Szw edzi i p io ru n  w ie k to  jesce, a on 
z n ich  był najlepsy ... T akiego skocka, to na  całym  św ie- 
cie n im a. Ja k  pow ie, ze skocy p ięćdziesią tkę  to p ięć­
dziesiątkę, ja k  sześdziesiątke — to sześćdziesiątke... 
jak b y  w nogach m iał m iarę... A skace, skoda gadać, 
k ieby  p tak  najlze jsy , ino p łyn ie  i n ie  w idać k ie  na zie­
m ie spadnie...

T ak  opow iadał s ta ry  B ry ja .
Było w  tym  trochę  fan taz ji, tro ch ę  dum y rodow ej 

(B ryja w iedział, że Łyszczarz to góral) p ro p agandy
1 serdeczności. W idocznie opow iadan ie tra fiło  ludziom  
do p rzekonania , bo zaraz  zaczęli się rozpytyw ać, a po 
co on tu  p rzy jechał, a co robi. a gdzie m ieszka?...

W tym  w łaśn ie  m om encie do sklepu w szedł F ra n ek  
O kręg lak . R ozejrzał się zdziw iony po w ykrzyw ionych  
w uśm iechu tw arzach  i podszedł do lady.

— M acie piwo, W ojciechu? — zw rócił się do Bryi.
— A to ty  F ra n u ś  — pow itał go serdeczn ie  B ry ja . — 

A ja k  tam  noga?
— .Ju ż  dobrze, chw ała Bogu...

— A słysałeś, ze Ł yscarz do nas p rzy jechał?
O kręg lak  zdębiał, ja k b y  nad  ladą  zobacżył szprotk i 

w ysk ak u jące  z pudełek.

— K to? Co się sta ło? — b ąknąi. —' E j n ie gadajcie  
g łu p stw  W ojciechu.

— N a m ój dusiu , ze p rzy jechał. P onoć przyseł na 
m iejsce  Brodzickiego... do leśniców ki.

F ra n e k  ja k  to usłyszał, n ie  czekał na  piw o, ty lko  n a ­
cisnął czapkę na  głow ę i pognał do leśniczów ki.

K iedy p rzyb ieg ł do leśniczów ki, Ł yszczarz w yb iera ł 
się w łaśn ie  n a  obchód re jonu . U b ran y  b y ł w m u n d u r 
leśniczego. Z ielona b luza obciskała w y d a tn ie  jego zg rab ­
n ą  figu rę , czapkę z k is tk ą  p rzek rzyw ił z fan taz ją  na 
bok głowy, przez jed n o  ram ię  p rzerzucił to rb ę  m yśliw ­
ską, przez d rug ie  lekką  strzelbę. W stro ju  tym  w y g lą­
dał b ard zo  m łodo i zg rabn ie. N a w idok O kręg laka 
u śm iechnął się serdecznie.

— B iegnie pan, ja k b y  p an  zapom niał o złam anej nodze 
— zaża rto w ał na p rzyw itan ie .

— Dlaczego n ic  p an  n ie  pow iedział, że p rzy jeżdża pan  
do nas? — zap y tą ł O kręg lak  z odcieniem  w yrzu tu . — 
T rzeba było  m nie zaw iadom ić, zeb ra łb y m  sw oich chłop­
ców  i pogadalibyśm y o zespole sportow ym ...

Łyszczarz p rzy m k n ął żartob liw ie  oko, ja k b y  chciał 
zakpić ze zdyszanego O kręg laka.

T ym czasem  w  O kręg lak u  k ip ia ło  aż od n iepokoju .
— D obrze — m ru k n ą ł. — A le co będzie z naszym  ze­

społem ?
— P ogadam y i o ty m  — rzu c ił spokojn ie  Łyszczarz.

Szli po lną  d rogą, nad  szum iącym  i p ien iącym  się po­
śród olszyn i leszczyn potokiem . W około było  złociście, 
spokojn ie . R ozgrzane p ow ietrze  fa low ało  n ad  św ieżym i 
o raw isk am i i d rgało  w  p rom ien jach  słońca.

Ł yszczarz p rz y s ta n ą ł na  chw ilę, spo jrza ł na  góry, 
u śm iech n ą ł się do nich, po tem  w es tch n ą ł i zaczął m ów ić:

— W spom niałem  p an u  k iedyś w  szp ita lu , że może 
p rz y ja d ę  do Ł opusznej. A w ie p an  dlaczego chciałem  tu  
p rzy jechać?... — spo jrza ł n a  O kręg lak a  i n ie  czekając 
na  odpow iedź rzucił szybko: — Bo spodobał m i się pan... 
m oże n ie  pan , a le  pańsk i zapał, m iłość do m łodzieży 
i ch łopięca zaciętość... P o tem  ro zm aw iałem  z ojcem . 
S łyszał p a n  n a  pew no  naszą  rozm ow ę. O jciec w tedy  
m n ie  p rzekonał. Z rozum iałem , że n ie  m am  co robić 
w  Zakopanem ... W naszym  n a rc ia rs tw ie  od sam ego po­
czątku  is tn ie je  jed en  zasadniczy b łąd , na  k tó ry  m ało 
zw raca  się uw agę. O pieram y się g łów nie na  jed n y m  ty l­
ko ośrodku  n a rc ia rsk im , n a  Z akopanem . Is tn ien ie  je d ­
nego g łów nego ośrodka, k tó ry  p osiada  o lb rzym ią  p rze­
w agę n ad  innym i je s t  n iezdrow e i b łędne...

— A czy nie m ożna na  P o d h a lu  założyć innych  ośrod­
ków ? — w y rw ał się nag le  O kręg lak .

— O to  m i w łaśn ie  chodzi. N a P o d h a lu  is tn ie ją  wsie, 
k tó re  m a ją  doskonałe w a ru n k i i św ie tn y  m a te ria ł ludz­
ki. Ż eby u ra to w ać  Z akopane, trzeb a  kon ieczn ie  pokazać, 
że n ie  ty lko  tam  je s t w y lęg arn ia  ta len tó w  i m istrzów ...

— T u  n ie  chodzi o m istrzów  — p rze rw a ł m u O k rę­
g lak . — Chodzi p rzede  w szystk im  o rozw inięcie sportu  
na  wsi.

Z tw arzy  O k ręg lak a  zn ik n ą ł w yraz  n iepew ności i roz­
terk i. Oczy b łysnę ły  szczerym  uśm iechem .. Z w dzięcz­
nością sp o jrza ł na  Łyszczarza.

— A je d n a k  chce pan  z nam i pracow ać.
— P o  to ty lk o  tu  p rzy jechałem . Chcę p raco w ać  i będę  

p racow ał.
(Dalszy ciąg nastąpi)

S ta l  ( P s i e  P o l e )
w ygryw a
turniej propagandowy
kół sportowych

W  o r g a n iz o w a n y m  r o k r o c z n i e  m lę d z y -  
z r z e s z e n io w y m  t u r n i e j u  t e n i s a  s t o ło w e g o  
k ó ł  s p o r t o w y c h  p i e r w s z e  m i e j s c e  z a j ą ł  
m ło d y  z e s p ó ł  S ta l i  ( P s ie  P o le ) ,  p r z e d  
S p ó jn i ą  ( M ły n  M a r y s in ) ,  S p ó jn i ą  ( C e n ­
t r a l a  R y b n a ) ,  U n ią  M i lic z  1 O g n iw e m  
(W R N ).

D r u ż y n a  U n i i ,  w  b a r w a c h  k t ó r e j  g r a l i  
p r a c o w n i c y  n a s z e j  R e d a k c j i ,  z a j ę ł a  w  f i ­
n a l e  6 - te  m i e j s c e .

N a j l e p s z y m  z a w o d n i k i e m  t u r n i e j u  o- 
k a z a ł  s ię  S z y m u r a  z e  S ta l l ,  n i e  p r z e g r y ­
w a j ą c  w  c i ą g u  d w u d n i o w e j  b a t a l i i  a n i  
j e d n e g o  s p o t k a n i a .

D r u ż y n a  z w y c ię z c < k v  g r a ł a  w  s k ł a d z l a i  
R u d z k i ,  S z y m u r a  i p j f c c ie je w s k l .

O r g a n i z a t o r z y  i m p r e z y  n i e s t e t y  n l§  f t a  
n ę l i  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n i a .  (Z u k ) .

Zapaśnicy
Stali-Pafawag
zwyciężają

M iłą  n i e s p o d z i a n ­
k ę  s p r a w i l i  s w o im  
z w o le n n ik o m  z a p a ­
ś n i c y  S ta l i  - P a f a ­
w a g ,  w y g r y w a j ą c  
w  s p o t k a n i u  o  m i s ­
t r z o s t w o  O k r ę g u  z 

s i ln ą  ó s e m k ą  b o g u s z o w s k i e g o  W ł ó k n i a ­
r z a  w  s t o s u n k u  5 :3 . C e le m  p o p u l a r y z a ­
c j i  s p o r t u  z a p a ś n i c z e g o  m e c z  o d b v ł  s ię  
n a  P s im  P o lu  w  ś w i e t l i c y  k o ł a  S ta l i .  P o  
z w y c i ę s t w i e  ty m  w v r o c ł a w i a n i e  s i ę g a j ą  
c o r a z  p e w n ie j  p o  t y t u ł  m i s t r z a  O k r ę g u .

W y n i k i  t e c h n ic z n e  p o s z c z e g ó l n y c h  
w a lk  (n a  p i e r w s z y m  m i e j s c u  z a w o d n i c y  
W ł ó k n i a r z a ) :  W  w a d z e  m u s z e j  W r ó b le w ­
s k i  p o k o n a ł  w  c z w a r t e j  m i n u c i e  W e s o ­
ł o w s k ie g o .  Y / a g a  k o g u c i a :  W i lk  p r z e g r a ł  
p o  e m o c jo n u j ą c e j  w a lc e  z  K o n ie r z n y m .  
W a g a  p i ó r k o w a :  D r a g  z w y c ię ż y ł  T e r l e c ­
k i e g o .  W  w a d z e  l p k k i e j  W a d o w s k i  w y ­
g r y w a  z  k a d r o w i c z e m  S m o le m . W a g a  
p ó ł ś r e d n i a :  Z ie l iń s k i  p r z e g r a ł  z  K r v s m * l-  
s k im  E. W  ś r e d n ie j  K o c iń s k i  o d d a ł  p u n ­
k t y  w a lk o w e r e m  K r y s m a ls k i e m u  Tl. W  
w a d z e  p ó ł c i ę ż k i e j  S n o c h a c z  u l e g ł  w  3 
m i n u c i e  B a r ło g o w i .  W  w ła d z e  c i e ż k i e j  z 
p o w o d u  n i e w y s t a w i e n ł a  z a w o d n i k a  p r z e z  
d r u ż y n ę  W ł ó k n i a r z a ,  S ta l  z d o b y w a  p u n k t  
w a lk o w e r e m .

Z  d r u ż y n y  z w y c i ę z c ó w  w y r ó ż n i ć  n a l e ­
ż y  K o n ie c z n e g o  w  w a d z e  k o g u c i e j  o ra *  
w  p ó ł ś r e d n i e j  K r v s m a l? k i e g o  I. S t o s u n ­
k o w o  s ł a b o  w y p a d ł  c z ło n e k  k a d r v  S m o l .  
N a  m a c ie  s ę d z io w a ł  o b .  S o b o k  (P o z n a ń )  
P u n k to w a ł  M i e r z e j e w s k i  ( W r o c ła w !  1 
K o r m iń s k i  (R o g u s z ó w ) . Z a i n t e r e s o w a n ie  
i m p r e z ą  b . d u ż e .  (Ż u k ) .

R A D I O
W T O R E K , fi m a r c a  1931 r .  

P r o g r a m  I :

5.00 p o c z .  a u t l  5.05 d z i e n n ik ,  5.10 a n d .  
d l a  w s i  5.20 k o n c e r t .  6.00 p r o ? r a m .  6.10 
w s z e c h n i c a ,  6.30 d z i e n n i k ,  6.50 g i m n a ­
s t y k a .  7.00 m u z v k a .  £.00 d z i e n n i k ,  B.flS 
a u d .  s z k o l n a ,  8 25 m u z y k a ,  8.55 a n d .  
s z k o l n a .  9.20 m u z y k a  1 a k t u a l n o ś c i .  9.50 
. .U p o m i n e k  ś l u b n y "  — o p o w . .  10.10 a u d .  
d l a  p r z e d s z k o l i ,  10.30 m u z y k a .  10.50 
I n f o r m a c j e .  10.55 a n d .  s z k o l n a ,  11.15 
m u z y k a ,  11.50 g ło s  m a j ą  k o b i e t y .  11.57 
h e i n a ł .  12.04 d z i e n n i k  12.15 p i e ś n i  p o l ­
s k i e ,  12.30 a u d .  d l a  w s i ,  12.45 m e l o d i e  
l u d o w e .  15.25 p r o g r a m ,  15.30 a u d .  d l a  
ś w i e t l i c  d z i e c . ,  15.50 m u z y k a .  16.00 
d z i e n n i k ,  16.20 f e l i e t o n .  16 35 k o m p o ­
z y t o r  t y g o d n i a ,  17.00 l e k c j a  j ę z .  r o ­
s y j s k i e g o ,  17.20 z  k r a j u  i z e  ś w i a t a ,
18.00 s k r z y n k a  m e t o d ,  w s z e c h n i c y ,  18.10 
m u z y k a ,  18.45 a u d .  d l a  w s i .  19.00 s t y l .  
m u z y k a  r u m u ń s k a ,  19.30 m u z y k a  t a ­
n e c z n a .  20.00 d z i e n n i k .  20.30 p i e ś n i  c z e ­
s k i e ,  20 45 a u d .  ..O  o s o b l iw y c h  p r z y ­
g o d a c h  D y l a  S o w i z d r z a ł a " .  21.40 w s z e c h  
n i c a ,  22.00 s t a n  p o g o d y ,  22.02 m u z y k a ,  
22.25 m u z y k a  t a n e c z n a .  23.00 o s t a t .  w i a ­
d o m o ś c i ,  23.10 p r o g r a m ,  23,17 h y m n .

P r o g r a m  I I :

5.00 p o c z .  a u d . ,  5.05 d z i e n n i k ,  5.10 
a u d .  d l a  w s i ,  5.20 k o n c e r t ,  5.58 s t a n  
p o g o d y ,  6.00 d z i e n n i k ,  6.05 g i m n a s t y ­
k a ,  6.15 k o n c e r t ,  6.45 p r o g r a m ,  7.00 
d z i e n n i k ,  7.20 w s z e c h n i c a .  7.40 m u z y ­
k a ,  8.00 d z i e n n i k .  8.05 p o w i e ś ć  N . R y ­
d z e w s k i e j  p t .  . .L u d z i e  z  w ę g l a “  13.25 
p r o g r a m ,  13.30 a u d .  s z k o l n a ,  13.50 a u d .  
s z k o l n a .  14.10 p o g a d a n k a  d l a  k u r s ó w  
p a r t y j n y c h ,  14.30 a u d .  s z k o l n a ,  14.50 
m u z y k a ,  15,30 a u d .  d l a  ś w i e t l i c  d z i e c . ,  
15.50 p i e ś n i  k o m p o z .  r o s y j s k i c h  i r a ­
d z i e c k i c h ,  16 10 r e c e n z j a  k s i ą ż e k  . . F i ­
z y k a  i a t m o s f e r y " ,  17.00 w i a d o m o ś c i ,  
17.15 k o n c e r t ,  17.45 a u d .  d l a  m ł o d z i e ­
ż y ,  18.00 a u d .  l i t e r a c k a .  18.20 m u z y k a ,  
18,45 k o r e s p o n d e n c i  p i s z ą ,  18.50 a k t u a l ­
n o ś c i ,  19.00 w s z e c h n i c a ,  19.20 m u z y k a ,
20.00 d z i e n n i k ,  20.30 m u z y k a ,  21,00 a u d .  
d l a  J u g o s ł a w i i ,  21.30 a u d .  w  j ę z .  f r a n c . ,
22.00 a u d .  r o z r y w k o w a ,  22.25 m u z y k a  
t a n e c z n a ,  23.00 o s t a t .  w i a d o m o ś c i ,  23.55 
p r o g r a m ,  24,02 h y m n .

R e d a k to r  N a c z e ln y  S T A N IS Ł A W  Z IEM A K . A d re s  R e d a k c j i  I W y d a w n i­
c tw a : W ro c ła w , u l. O ła w sk a  10/11. T*L»?o n y : 51-08 . 51-09 , 45-33.

W y d a w c a : S p ó łd z . W y d a w n .-O św ia to w a  , .C Z Y T E L N IK " W ro c ła w .

W  re d a k c j i  p rz y jm u ją :  S e k re ta rz  re d a k c j i  w go d z. 11— 12. R e d a k to r  
N a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  1 p ią tk i  12— 13. — R e d a k c ja  r ę k o ­

p isó w  u le  iw r a c a .  D ruk  RSW  , ,P R A S A "  W ro c ła w . F -2-28935

PR E N U M E R A T A : t  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą : m ^ s le c z n le  4,05 zł, k w a r ­
ta ln ie  12,15 zł, p ó łro c z n ie  ?4,30 si, ro c z n ie  48,60 zł. P re n u m e ra tą  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c . p o c z t, e ra z  PP/C „ R u c h ” . K o n to  PK O  VITI— 1362.
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M iejscow i przew yższali pozna­
niaków  tech n ik ą  i lepszą kondycją. 
Jed y n ą  w alkę  na  poziom ie stoczyli 
Sadow ski i W ytyk — dając  pokaz 
dobrego boksu. Po pierw szej p rze ­
granej rundzie  Sadow ski przeszedł 
do a taku , zapew nia jąc  sobie w 
dwóch dalszj^ch przew agą, k tó ra  w 
rezu ltac ie  przyniosła m u zw ycię­
stwo.

W ciągu całego spo tkan ia  sędzio­
w ie popełn ili ty lk o  jed n ą  pom yłkę, 
przyznając  K uli zw ycięstw o nad 
Św iderskim . Dwa p ierw sze sta rc ia  
bezsprzecznie n ależały  do pozna­
niaka, k tó ry  częściej i celniej t r a ­
fiał. W osta tn ie j rundzie  w alka  wy 
rów nała  się na sku tek  o trzy m an e­
go napom nien ia  przez Ś w id ersk ie ­
go. Sędzia zbyt pochopnie udzielił 
m u drugiego n apom nien ia  już  po 
gongu. W sum ie je d n a k  był on le ­
pszy i pow inien  w edług  n as w y ­
grać. W najgorszym  w yp ad k u  r e ­
m is byłby słuszniejszy

W yn ik i techniczne
Zawodnicy G w ardii na pierw ­
szym miejscu.

W wadze muszej — Łakom y, 
znajdujący się ostatnio w  dobrej 
formie, w ygrał wyraźnie na punk 
ty z ambitnym Rogaczem. Przez 
wszystkie trzy starcia zdecydo­
waną przewagę m ial -gwardzista.

W wadze koguciej — K asper- 
czak zwyciężył przez dyskw ali­
fikację w  I II  rundzie Przybysza. 
Obaj zawodnicy otrzym ali po 
dwa napomnienia za fikcyjną 
walkę. Widać było wyraźnie, że 
Kasperczak oszczędza swojego 
przeciwnika. Nie znalazło to je d ­
nak uznania w oczach sędziego, 
który odesłał poznaniaka do rogu 
za unikanie walki.

W wadze piórkowej nie czysto 
walczący K argol uległ wysoko 
na punkty Nowackiemu.

W wadze lekkiej — K aflow ski, 
po brzydkiej i chaotycznej walce, 
pokonał na punkty Swisza. P o­
znaniak w walce tej w ypadł dość 
słabo. W pierwszym  starciu za­
czął on bardzo dobrze, przytom ­
nie kontrując atakującego w ro­
cławianina. W drugim starciu 
K aflow ski otrzym ał napomnienie 
i po jednym  z ciosów był przez 
sędziego liczony na stojąco do 
sześciu. W ostatniej rundzie za­
wodnik K olejarza wyraźnie o- 
padł z sił, oddając in icjatyw ę w


